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GAZEl’A LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraoyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyó otwarte wolne od opłatj. 

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką po< ...rą wynosi r ł . u i e  16 zł., p ó ł r o c z u . e  8 zfe, k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W j  ejsou r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., K w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni ^a dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblicz,.,,., się po 7 cen­
tów, kilKorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

ylnseraty Tprzyjmują: w Austryi i Niemćzeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we F^aney’, R fa ry ż u  
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  R u f* e s  St. 
Peres 81. "

%

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata, na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł.;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł 
pocztą 1 zł. 85 Ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł  a t n i e ;  ówierćr oczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie mowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego ,.Echa muzycznego, 
teatralnego i arty\jtyczneoo“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iz  na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo m u­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następuj 
cenie:

We Lwewłf 1111081 -7nie 62 ot-LWOWie. kWartalnie 1 „ 86 e t ,

Na ftrnwincvi ■ mieBi«czlde 92 ct >n a  p r o w m c y  k^ artahlie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość N aj- 

wyższem postanowieniem  z dnia 10 lipca 
b. r., pozwolił najm iłościw iej przyjąć i nosić 
ces. król. nadzwyczajnemu posłowi i umoco­
w anem u m inistrow i Agenorowi h r. G o ł u -  
c h o w s k i e m u  z Gołuchowa, w ielką w stęgę 
orderu korony rum uńskiej.

C. k. Rada szkolna krajow a zam iano­
wała tymczasowego nauczyciela młodszego, 
W aw rzyńca H y  1 ę , w Żarnowce, stałym  nau­
czycielem m łodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Źarńów ce; tymczasowego nauczy­
ciela A ntoniego H e r r g l o t z a ,  w Filipow i- 
cach, sta łym  nauczycielem szkoły etatowej 
w Filipow icach ; tymczasowego nauczyciela 
S tanisław a Ł a z a r s k i e g o ,  w Jaw orniku, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w J a ­
worniku ; stałego nauczyciela Jan a  N i e m c a ,  
w Bezdziedzy, stałym  nauczycielem cztero­
klasowej szkoły etatowej w Brzozowie; stałą 
nauczycielkę szkoły ludowej w Zabierzowie, 
K am ilę P i e k a r s k ą ,  pełn iącą obowiązki 
tymczasowej nauczycielki w Nowej wsi szla­
checkiej, sta łą  nauczycielką szkoły etatowej 
w Nowejwsi szlacheckiej.

Obwieszczenie.
Odnośnie do tutejszego rozporządzenia 

z dnia 10 czerwca b. r. 1. 40.547 zarządza 
się, że św inie rzeźne, przeznaczone do wy­
wozu do Prus nadchodzić muszą do Bielska, 
celem odbycia obserwacyi w Zakładzie w B ia­
łej w p o n i e d z i a ł e k  k a ż d e g o  t y g o ­
d n i a ,  zkąd po odbyciu 10 dniowej obser­
wacyi, mogą być transportow ane tylko do 
Dziedzic, względnie do Bogumina (Oder- 
berg).

Ładow anie tych  św iń na stacyi kolejo­
wej w Białej odbywać się będzie tylko we 
czw artek każdego tygodnia.

O ględziny świń przez kr. pruskich we­
terynarzy w Boguminie i w Dziedzicach od­
bywać się będą wedle zarządzenia władz pru­
skich raz w tygodniu a t o : św iń przezna­
czonych do rzeźni w Opolu i Raciborzu w 
piątek, -świń zaś przeznaczonych do rzeźni 
w Bytomiu, Glewicach, M ysłowicach i R yb­
niku, we czwartek.

Dotychczasowe zarządzenia odnoszące 
się do obserwacyi św iń chudych w Zakła­
dzie obserw acyjnym  w Białej pozostają n ie ­
zmienione.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘIOW A
Lwów, 7 lipca.

Z odroczeń.cm reprezentacyi Bze- 
szy niemieckiej do 18 listopada ukoń­
czy się w Niemczech dłuższy, bo trwa­
jący z małą tylko przerwą od paździer­
nika roku zeszłego, sezon parlamentar­
ny. Przebieg ubiegłej sesyi parlamentu 
niemieckiego przedstawia się w swych 
rezultatach w każdym razie korzystniej, 
mż można się było tego spodziewać po 
'niezwykle burzliwej kampanii wybor­
czej, której wynikiem były nader skom­
plikowane stosunki partyjne, niedozwa- 
lające ostatecznie rządowi liczyć na to, 
że będzie mógł w razie potrzeby oprzeć 
się na bezwzględnie wiernej mu większo­
ści. Nowy parlament wbrew przepo­
wiedniom o nadzwyczajnych trudno­
ściach, wbrew zapowiedziom o gwał­
townych starciach stronnictw, załatwił 
spokojnie szereg doniosłych spraw, a

te z któremi niebyło ju^pjzasu się u- 
porać, przygotował w ten sposób, iż po 
zebraniu się w jesieni, będzie mógł 
wziąć je bezzwłocznie pod obrady. Za­
łatwił on przedłożenie o sądach prze­
mysłowych, wytwarzając tym sposobem 
podstawy dla pokoju socyalnego i po­
myślnego wykonania ustawodawstwa o 
ochronie robotników; przez przyjęcie 
traktatu ze Szwaj caryą w sprawie wza­
jemnego osiedlania, przyczynił się do 
nawiązania na nowo przyjacielskich 
stosunków z tem państwem; przez u- 
chwalenie wschodnio-afrykańskiego kre­
dytu dodatkowego złożył dowód, że zgo­
dnie z polityką rządową pragnie skon­
solidowania stanu rzeczy w niemieckich 
koloniach zamorskich, a przyzwalając 
żądane sumy na podwyższenie płac 
niższych urzędników cesarstwa, uczy­
nił zadość danemu od dawna przy­
rzeczeniu.

Najważniejszą wszakże częścią prac 
panarnentu było niezawodnie przedło­
żenie , dotyczące pow ększenia stopy 
pokojowej sił zbrojnych i rozszerzenia 
dotychczasowej organizacji wojskowej, 
a tu bardziej jeszcze, niż przy kwesty i 
kolonizacyjnej, pokazało się, iż właśnie 
centrum katolickie, wraz ze zbliżonemi 
dó niegw frakeyami, głównie zaś Ko­
łem polskiem, dalekie jest od stawia­
nia rządowi systematycznej opozycyi, 
owszem staje przy nim, gdy idzie 
o usprawiedliwione i niezbędne dla 
interesów państwa żądania, i łączy się 
z całą gotowością ze stronnictwami 
kartelowemi. Centrum i Koło polskie 
głosowaniem swojem nad kredytami 
wojskowemi przeważyły szalę zwycięz- 
twa na stronę rządową i zapewniły 
tem samem przyjście do skutku po­
większenia stopy pokojowej o 18.000

u )

W m U J A B M A
(Cląfe dalszy).

P ani W alerowa zaś m niej dbająca o 
dystynkcyę, —  unosiła się nad nowym do­
by tk iem , zupełnie zapom niała o swym go­
ściu , — naw et efekt palców w u szach , 
dowodzący o owej wyrafinowanej delikatno­
ści jego" nerwów, został dla niej stracony, 
bo pochylona nad prosięciem , czułemi im io­
nam i je  darzyła.

— N ie kwicz biedactw o, krzywdy ci 
nie będzie, —. poczekaj , dostaniesz kartofli 
i  s łom; , aby ci było miękko —  a prosiątko 
takie było Diałe, tak i miało różowy ryjek, 
że tylko wstyd przed Walusiakową, powstrzy­
m ał Marcysię, że go nie pocałowała.

P an  Ludwik nie m ógł znieść dłużej tak 
trywialnego widoku, — była chwila naw et, 
również stracona dla M arcysi, w której oczy 
ręką z a s ło n ił , jak gdyby chciał się pozbyć 
tej przykrej sceny.

— Potwór ten  garbus — pom yślał pan 
Ludwil , odchodząc. — Tak pięknej kobiecie 
kazaó pracować od rana do w ieczora, — o 
prosiętach, o cebuli myśleć. — Ale też i ona 
s trąciła  w moich oczach. To nie to, co m y­
ślałem . Gęś i tyle. Ale ładna bo ładna. No, 
jeszcze nie wszystko stracone....

Co do tego, czy wszystko stracone, czy 
nie, trudno z góry przesądzać, — ale w cżem 
się stanowczo m ylił pan Ludwik, to w tem, 
że garbuska nazw ał „potworem 8, z powodu 
braku względności dla żony.

Gdyby on w idział pana Walerego, gdy 
w racał z pocztowego Lmra. — Ile razy dą­

żył on w ydeptaną już ścieżyną do swego do­
mu , od chw ili gdy w nim  M arcysię jako 
żonę um ieścił, tyle razy serce jego biło i 
w gardle go ściskało z nadm iaru w zru­
szenia.

Szedł zawsze przyspieszonym krokiem,— 
byłby pędził naw et z szybkonogim Józkiem  
na w y śc ig i, ale się w stydził póki był na u- 
licy, — skoro jednak dostał się na przed­
mieście, rzeczywiście kłusem  poczynał dą­
żyć, — aż kum oszki, siedzące na przyzbie 
pod wieczór, m a w ia ły : „Uroczyła żona g ar­
busa 1 —  ktoby go poznał. I  ładniejszy, i 
zgrabniejszy, i lepszy. A jak  się spieszy 
do domu. O jo j! nie dziwota, — pięknego ma 
ptaszka w k latce.8

Że pięknego, o tem pan W alery na j­
lepiej wiedział.

M arcysia naprzeciw niego wychodziła 
to na próg domu, to do furtk i ogrodowej. — 
Gdy ją  tak z daleka sp o strzeg ł, tak się w 
nim  coś rozpływało, takiego blasku nabiera­
ło wszystko dokoła, taka jakaś cudna m uzy­
ka g ra ła  mu w sercu, że już sam sobie ra­
dy nie wiedział.. —  Zdawało mu się cza­
sem, że to już chyba grzech być tak bardzo 
szczęśliwym.

Gdy stanął obok żony, gdy zaczął ręce 
jej całować, a "w oczy patrzeć z taką m iło­
ścią , — z taką nieprzebraną m iłośc ią , to i 
ona szczęśliwą się czuła i Bogu dziękowała 
za takiego męża.

P y ta ł ją. czy nie zmęczona, — czy zdro­
wa zupełnie. Ł a ja ł, że za wiele pracuje, — 
dowodził, że on potrafi na wszystkich robić, 
byle ona tylko na  puchu spoczywała i stro i­
ła  się i panią była i b ia łe  ręce m ia ła , — 
ładne trzew iczki i rum ieniec na licu.

Tak to psu ł swoją żonę, — a jeżeli ona 
ku zgorszeniu pana Ludwika i ceoulę z zie­
mi sama dobywała i z prosięciem  zam ienia­

ła  czułe spojrzenia, to już taka była je j do­
b ra  w ola, ale nie wola je j męża.

Gdyby garbuskowi powiedziano, że ma 
drwa rąbać i wodę nosić, i kam ienie bić na 
szosę, i podłogi szorować, i pracować za dzie­
sięciu, na wszelki sposób, najcięższy, najpo- 
dlejszy, byle żonie dobrobyt zapewnić, to by ł­
by i nie jadł, i n ie p i ł , i nie s p a ł , a kuł, 
b ił, rąbał, aby tylko dać jedno cacko, jeden 
zbytek" więcej swojej ukochanej.

Dotychczas na niczem je j nie zbywało. 
Gniewać się tylko m u sia ła , że wydaje p ie­
niądze niepotrzebnie, co chw ila prezenta ja ­
kieś znosząc. P su ł ją  jak  m ógł, jak  um iał — 
a odkrył się w nim  prawdziwy zm y sł, ge- 
nialność w pomysłach do psucia; — przed­
tem nie bardzo on um iał rozmawiać, wypo­
wiedzieć to, co m yśli. —  Teraz takie piękne 
rzeczy wynajdywał, aby żonie wyznawać co­
dziennie, że ją  kocha i jak  ją  kocha, — tak 
czułe wyrazy znajdował dla n ie j, tak um iał 
dogadywać jej na każdym kroku , że żadna 
k ró low a, księżniczka ni kochanka książęca, 
nie była więcej i lepiej uw ielbianą, ocenianą, 
ukochaną.

Tak przeszedł nieledwie rok cały. — 
Śliczna M arcysia z mężem i siostrą kaleka­
m i, szczęśliwą była na  świecie, jak  mało 
kto. — Ani się potrzebow ała zafrasować, brwi 
zachmurzyć, — ani zagniewać, bo choćby 
c h c ia ła , to nie m iała o co, —  a choćby i 
m ia ła , to jej natura ani do frasunku, ani do 
gniew u nie była skorą.

Pan aptekarz tymczasem podchodził i 
z praw a i z lewa, szukając nowej sposobno­
ści , aby Marcysi wyznać swe uczucia. — Nie 
powodziło mu się jednak. — Niewidoma za­
wadzała mu najwięcej. — Czy Marcysia na 
spacer wyjdzie, siostra obok n ie j ; — czy po 
sprawunki, to zawsze z Joasią , czy w domu 
siedzi, to choć męża nie ma, niew idom a p il­
nuje, niby A nioł Stróż. Jednem  słowem ża­

dnego przystępu do pięknej pani garbusko- 
wej. — Przeklinał losy młody bohater, — zra­
ził się naw et i do pomady, i do wody ko- 
lońskiej, a choć używał tych środków pod­
boju i nadal, to więcej dla zwyczaju, niż w 
widokach pomyślnego skutku,

Swoją drogą owe asystowanie pani W a- 
le ro w e j, nie uszło bacznego oka całej n ie ­
wieściej falangi. — W szystkich poczęło bić 
w oczy zajęcie się bohatera młodą k ob ie tą .— 
Posypały się ztąd różne p lo teczk i, domysły, 
potwarze i obrony, i znowu na dwa obozy 
podzieliła się ludność m iasteczkowa. — Na 
ty c h , co wierzyli w sukcesa pana Ludwika 
przy M arcysi, i ty ch , co je j bronili.

Z dniem każdym  rosła ciekawość je ­
d nych , niepokój drug ich , gniew, oburzenie 
albo rozczarowanie innych,

Ale co dziw niejsza, to że z dniem  ka­
żdym także M arcysia coraz bardziej m izer­
n ia ła , b lad ła  i chudła. — Oczy jej poczęły 
w g łąb ’ zapadać i dawny blask tracić, —  
sen począł być m niej spokojny, — apetyt 
coraz m niejszy —  nikła w oczach.

Pan W alery nie śm iał sam przed sobą 
przyznawać, że widzi tę zmianę. — Ale gdy 
w racał do domu a ona le n iw y m , ociężałym 
krokiem  wychodziła naprzeciw  niego, to się 
w nim  tak serce ściskało, że mówić nie m ógł 
z wielkiego bolu.

Gdy tak raz dążył na pocztę strapio­
ny, zatrzym ała go pani piekarzow a pc 
drodze.

—  A co tam  słychać now ego? — py­
tała.

— Nic złego dzięki Bogu.
— Zona zdrowa?
—  Ot — m achnął ręką, bo mu się 

tego ranka M arcysia m izerniejszą niż zwy­
kle wydała.

— Coś ona teraz strasznie s p a s z o- 
w a ł a  — ciągnęła dalej piekarka. — Jużci



ludzi, dalej znacznego pomnożenia arty- 
leryi. polowej , sformowania dwóch 
nowych korpusów, wreszcie szeregu 
innych zarządzeń, zmierzających do 
pomnożenia pogotowia zbrojnego, co, 
jak wykazano w motywach do prze­
dłożenia, jest niezbędnem ze względu 
na gorączkowe zbrojenie się tych mo­
carstw, które w pierwszym rzędzie 
mogłyby zagrozić cesarstwu.

Kilka ważnych zadań, których 
załatwienia życzono sobie ogólnie, mu­
siał parlament dla braku czasu odło­
żyć do sesyi jesiennej, a należy tu 
przedewszystkiem ustawa o ochronie 
pracy robotników. Przedmiot został 
wszakże w znacznej części już przedy­
skutowany w komisy i, a ostatecznie jego 
załatwienie nie będzie, jak się zdaje, 
połączone z większemi trudnościami. 
Ustawą socyalistyczną nie zajmował 
się wcale parlament; złożono ją mil­
cząco ad acta; doświadczenie bowiem 
pouczyło, że surowe jej przepisy 
nie wydały spodziewanych rezultatów. 
Zresztą ruch socyalno - demokratyczny 
złagodniał znacznie w ostatnich cza­
sach , a władze nie wątpią, iż powie­
dzie się im i bez ustawy wyjątkowej 
utrzymać w karbach niesforne żywioły.

Sesya ubiegła zasługuje i z tego 
względu na szczególniejszą uwagę, iż 
w ciągu niej po raz pierwszy ukazał 
się na terenie parlamentarnym nowy 
kanclerz, generał Caprivi. Następca 
księcia Bismarcka szybko oswoił się 
ze swem trudnem i rozgałęzionem urzę­
dowaniem, i umiał niemal od razu 
pozyskać sobie sympatye całej Izby, a 
te właśnie sympatye przyczyniły się 
w niemałej mierze do spokojnego i 
poważnego przebiegu rozpraw.

SPRAWY MONARCHII
( W ybory do Sejmów krajowych).

Do tej chw ili uskuteczniono już w trzech 
krajach koronnych wybory do sejmów krajo­
wych, m ianow icie na Szląsku, Morawie i w 
Styryi.

Co się tyczy sejmu m orawskiego to 
p artya  niem iecko-liberalna rozporządzać b ę ­
dzie 51 głosami, a więc bezwzględną w ię­
kszością. Zyskała ona dwa m andaty, które 
stracili Czesi w kuryi m iejskiej. P artya  środ­
ka, posiadająca jedynie m andaty z kuryi wię­
kszej w łasn o śc i, liczyć będzie 8 głosów, 
które doliczyć należy do głosów lewicy, al­
bowiem środek zwykle z lewicą głosuje. —

w jej stanie to nic dziwnego, ale tak i t rz e ­
ba uważać, żeby żadnej m itręgi n ie  m iała.

—  Ktoby ją  tam  m itrężył — chyba zły 
człowiek. Taką kobietę mitrężyć, to — i nie 
m iał siły dokończyć tak mu się ckliwo zro­
biło.

— Panie M arkusz — jabym  coś po­
wiedziała.

— Cóż tak iego?
— Bo to widzi pan, ja  żonie pana ży­

czliwa. — Dobre to, poczciwe, jak  córkę ko­
cham.

— To i cóż? — i począł drżeć garbu­
sek z wielkiej niewytłumaczonej obawy.

— Bo to widzi pan, — ludzie złe ję ­
zyki m ają — a czego to dać im gadać. — 
Taki, jabym  tam  nie przyjm ow ała w domu 
tego pana aptekarza. — Ludzie źli, a to n ie­
bezpieczny człowiek?

P an  W alery oniem iał, — pa trza ł ogłu­
piały na piekarkę i nie rozum iał jeszcze zna­
czenia je j słów. — Jej się przykro zrobiło, 
bo niezła była kobieta, — tylko że m iała 
język niew ytrzym ały na sekret, i że ją  sp ra ­
wy bliźniego więcej niż w łasne in tereso­
wały, —  w czem się stosowała zresztą (choć 
w jednym  tylko kierunku) do przykazania, 
m iłując bliźnich więcej naw et jak  siebie 
samą. — Gdy spostrzegła w rażenie, jakie 
słow a je j na panu W alerym  wywarły, poża­
łow ała go serdecznie i ję ła  pocieszać mó­
wiąc :

—  E t!  Nic złego znowu. — To tylko 
tak ie  bobie szczekanie na  w iatr. N ikt nie 
w ierzy. N ie trzeba brać do serca.

Garbusek raz drugi, trzeci otworzył 
usta  czerpiąc powietrze, którego m u raptem  
zabrakło i nareszcie niewyraźnym  , zdław io­
nym  głosem w y rzek ł:

~  Kto gada?

Na 49 posłów opozycyjnych zasiadać będzie 
41 posłów czeskich.

S tosunek stronnictw  w sejm ie styry j­
skim nie zm ienił się.

W  sobotę rozpoczęły się wybory do 
sejm u salcburskiego a ukończą się dnia 
12 b. m.

Z Warszawy.
(Nazwy niemieckie miejscowości. — Zakładanie 
nowych magazynów prowiantowych. — Biuro gór­
nicze dla W. Księstwa Poznańskiego — Połączenie 

kolei bydgoskiej z warszawsko-wiedeńską).
Dzienniki donoszą, iż ze względu na to, 

że koloniści niem ieccy nabyw ając znaczne 
obszary ziem i zakładając osady zwykli na­
dawać im  nazwy niem ieckie, senat rządzący 
w idział się zniewolonym w yjaśnić, iż nada­
n ie nazwy oficyalnej pew nej miejscowości 
nie zależy w yłącznie oa jej właściciela, lecz 
od władzy kom petentnej, za jaką odnośnie 
senat poczytuje rząd gubernialny. Zgodnie z 
tem  w yjaśnieniem  wydano obecnie rozporzą­
dzenie, aby na  przyszłość n ie  nadawano nazw 
niem ieckich miejscowościom w Bossyi, i przy­
wrócono miejscowościom nazw y pierwotne, o 
ile zostały zmienione n a  niemieckie.-

W Siedlcach i Łukow ie wybudowane 
zostaną w r. b. dwupiętrow e magazyny na 
zboże, w których pomieścić się będzie mo­
gło 19.000 czetw ierti zboża. N a siano pra­
sowane urządzone będą w Łukowie 4 składy 
drew niane na tjO.OOO, w Siedlcach zaś je ­
den na 15.000 pudów. Kosztorys tych  bu­
dynków obliczono na  sumę około rs. 170.000.

M inisterstw o dóbr p a ń s tw a , zatw ier­
dziło ustaw ę biura  góniczego w Królestwie 
Polskiem . Przy b iurze tem  corocznie zbierać 
się będą zjazdy przemysłowców górniczych 
dla omówienia i zadecydowania różnych kwe- 
s t y j , w ynikających z praktyki górniczej. 
Oprócz tego, biuro może zakładać swoje 
w łasne agentury  na rynkach zagranicznych 
i g łów nych w ew nętrznych, a nadto mieć 
będzie stałych korespondentów  we wszystkich 
punktach zbytu m ateryałów  górniczych.

Opinia rady państw a w spraw ie przy­
łączenia kolei w arszawsko - bydgoskiej do 
warszawsko - w iedeńskiej , i ustanow ienia 
udziału rządu w czystych zyskach tych po­
łączonych dróg , pozyskało ostateczną sank- 
cyę i zostało ogłoszone w ostatnim  num erze 
„Zbioru praw i postanow ień". W edle niej 
Towarzystwo kolei bydgoskiej już od dnia 
1-go stycznia roku 1891 nie będzie is t­
nieć. Obie drogi że lazn e : warszawsko-wi<w 
deńska  ̂ i bydgoska, będą stanowić 'je d if j  
całość.

Z Berlina.
(Zebranie Towarzystwa kolonialnego. — Potocz­

ne wiadomości.)
N iem ieckie Tow arzystw o kolonialne, 

k tóre  przyjęło nazwę „instytucyi, popierają­
cej rozwój idei kolonialnych N iem iec", od­
było przed paru dniam i posiedzenie w Ko­
lonii, na którem poddało krytyce umowę

—  Ej n ik t, — tak sobie. J a  tylko tak 
po przyjacielsku ostrzegam , — bo żonie do­
brze życzę i panu dobrze życzę.

—  Kto gada?  — już wyraźniej zapy­
ta ł  garbus, a jego oczy tak jakoś dziwnie 
patrzały  w tej chwili, że się piekarka prze­
straszyła.

— Dalibóg, źe nikt. Ja  nic nie mówi­
łam . — Ja  tylko tak sobie. — Co to sobie 
robić z ludzkiej gadaniny. — O t w ołają — 
trzeba bułki w yciągać z pieca, — ja  zawsze 
sama dozoruję, —  bo widzi p a n , bezem nie 
cała robota za nic.

I  nie czekając dłużej cofnęła się w 
g łąb’ sieni, na progu której odbywała się ta  
rozmowa.

Źe rutyna, przyzwyczajenie, staje się 
drugą natu rą  w człowieku, najlepszy dowód 
w tem, iż dnia tego pan W alery w ysiedział 
spokojnie swoje godziny w biurze i nie po­
pe łn ił żadnej o m y łk i, — pisał, podpisywał, 
wydawał, odbierał, wszystko autom atycznie 
ale dokładnie. — Czasem m u się tylko w o- 
czach troiło, jakieś błyskawice m igały przed 
nim , — jak ieś gwiazdy powstawały, znikały, 
m ieniły się, zwiększały, mnożyły, m alały, — 
ale on przym knął na  chw ilę pow ieki, i na- 
powrót brał się Jo  pracy, wycinając kwity, 
przyjm ując podpisy, — jak każdego"dnia; — 
ja k  wczoraj, kiedy był jeszcze szczęśliwym, 
ja k  kilka m iesięcy temu, kiedy był tak  b a r­
dzo szczęśliwy, — kiedy M arcysia m iała ta ­
kie świeże kolory, taki wesoły głos, taki spo­
kojny s e n , — kiedy ludzie w m ieście nie 
gadali.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Esteja.

angielsko -niem iecką. W ażniejsze rezolucye 
zgrom adzenia sformułowane zostały w punk­
tach  n astępu jących : 1) Niem ieckie Towarzy­
stwo kolonialne dziękuje rządowi Rzeszy za 
przedsiębrane środki przeciw  handlow i n ie ­
wolników i za szerzenie cywilizacyi w g łę ­
biach Afryki. 2) Stowarzyszenie nie zna do­
statecznie powodów, jak ie  nakłoniły rząć 
do zawarcia umowy angielsko-n iem ieckiej, i 
dlatego powstrzym uje się na razie od w y­
rzeczenia swego stanowczego poglądu na 
umowę ze stanowiska polityki państwowej. 
W  każdym razie, jako instytucya, mająca 
na celu szerzenie i popieranie w Niem czech 
idei kolonialnych, stowarzyszenie wyraża 
przekonanie, iż paragrafy umowy w tej for­
mie, w jakiei doszły do wiadomości publicz­
nej, ru jnu ją  nadzieje , pokładane w niem iec­
kiej działalności kolonizacyjnej w Afryce. 
Stowarzyszenie m niem a, iż ścisłe rozgrani­
czenie sfer wpływów w Afryce nie zape­
w niło rozwoju interesów  niem ieckich w tej 
części św iata, a nabycie na  własność Hel- 
golandu okupiły Niem cy bardzo poważnemi 
ofiarami. 8) Stowarzyszenie wyraża nadzieję, 
iż rząd niem iecki na przyszłość baczyć bę­
dzie pilnie na ugruntow anie zwierzchnictwa 
niemieckiego w koloniach afrykańskich.

W  sprawie podróży cesarza W ilhelm a 
do Anglii, zostały wydane następujące dys- 
pozycye: Cesarz przybędzie dnia 2 sierpnia 
do C ow es, na wyspie W ig h t i zabawi 
w zamku Osborne jako gość królowej do 7 
sierpnia. Ztąd uda się wprost do Edinburga, 
celem zwiedzenia sławnego mostu na rzece 
P o rth . Przyjazd do Londynu nie zdaje się 
być prawdopodobnym. OficyaJnych uzoczy- 
stości w Osborne nie b ęd z ie , albowiem mo­
narcha pragnie, aby wizyta m iała czysto 
fam ilijny  charakter.

W edle informacyj z kół dyplom atycz­
nych, kanclerz, g enera ł Caprivi , n ie będzie 
towarzyszyć cesarzowi w podróży do Anglii, 
natom iast zjedzie się z lordem Salisbury’m 
w K issingen, prawdopodobnie w ostatn ich  
dniach sierpnia.

Słychać , że m in ister wojny , generał 
Verdy du V ern o is , pozostanie na życzenie 
cesarza w urzędowaniu , aż do czasu ukoń­
czenia manewrów jesiennych.

Niem ieckie m inisterstw o wojny wpro­
wadza nowe m arsze forsowne dla wojsk 
dziewiątego korpusu. Przy marszu pospiesz­
nym oddział ma przebyć k ilom etr w 7% 
minut.

Powodem, iż m ajor W issm ann zam ie­
rza ustąpić z posady kom isarza cesarskiego 
we W schodniej A fryce, m a być to , że rzsd  
nosi się z projektem  utw orzenia tam posaly  
generał-gubernato ra , a na n ią  postanowił 
zamianować inną osob istość, nie zaś W iss- 
manna, ten  zaś nie ma ochoty zajmować 
drugiego stanowiska.

Parlament belgijski.
Ju tr  d. 8 b. m. zbiera się odnowiona 

belgijska Izba poselska na nadzwyczajną se- 
syę, w której toczyć się będą obrady" nad 
u l ku ważnemi wnioskami socyalno-politycz- 
nej natury. Chodzi przedew szystkiem  o ure­
gulowanie pracy dzieci w kopalniach, fabry­
kach i w arstatach, oraz o utw orzenie adm i­
nistrow anej przez państwo kasy, ubezpiecza­
jącej od nieszczęśliwych wypadków. Kasa ta  
zawdzięcza swe powstanie inieyatywie króla, 
rtóry zarówno rządowi jak  radom  gm innym  
podsunął myśl złączenia sum  przeznaczonych 
na uczczenie 2 5 -letniego jub ileuszu  królew­
skiego na  utw orzenie kasy wsparcia dla ro­
botników, którzy podczas pracy ulegli ka- 
ectw u.

Życzenie m onarchy weszło teraz w ży­
cie. Ofiary ze strony zarządów gm innych 
nadpływ ały bardzo obficie, a rząd złoży Izbom 
projekt ustawy, domagający się jako pierw ­
szej raty  państwowej dla projektowanej kasy
2,000.000 franków. Liczą na początkowy ka­
p ita ł 8 do 10 milionów franków ; kap ita ł ten 
jednak  z czasem powiększany będzie przez 
dalsze państwowe i kom unalne dodatki. No­
we prawo o pracy dzieci skierowane je s t 
jrzedew szystkiem  przeciwko tym  przedsię- 
ńorcom, którzy n ieletn ich  robotników za­

trudniają w szkodliwych zdrowiu zakładach, 
np. w fabrykach siarki. W  końcu Izba za­
stanaw iać się także będzie nad kwestyą, w 
jakim  kształcie ma być udzielona państw u 
Kongo pomoc finansowa. Pawdopodobnie po­
moc ta  uchw alona będzie znów w formie 
gwarantow anej przez rząd belg ijski poży­
czki.

K R O N I K A
Lwów , 5 lipca.

— Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły Andrzejowi 
Kopała, z powodu poniesionej przez pożar szko­
dy, zapomogi w kwocie 50 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał do Tyczyna na pogrzeb 
młodziutkiego syna JE . Ludwika hr. Wodzi- 
ckiego.

— F u n d a c y a  s ty p e n d y jn a  Leona ks. 
Sapiehy. Wydział krajowy ogłasza następujące 
sprawozdanie z zarządu fundacyi stypendyjnej 
Leona ks. Sapiehy za rok 1889: A. Dochody: 
1) zapas początkowy: a) majątku obrotowego 
221 zł. 5 1/a ct. gotówką, b) majątku zarodo­
wego 1.800 zł. gotówką, 18.478 zł. 12 ct. e- 
fektami, c) majątku rezerwowego 3.591 zł. 35 
ct.; 2) odsetki od efektów 1.276 zł. 50 ct. 
gotówką; 3) gotówka za spieniężone efekta 
2.374 zł. 90 ct.; 4) gotówka przeniesiona z ma­
jątku obrotowego 470 zł. 39 ct.; 5) reszta z 
portoryum 37 ct.; 6) zwrot przesłanego stypen- 
dyum Krzeczkowskiemu po potrąceniu porto­
ryum 249 zł. 34 ct.; 7) efekta zakupione 4.200 
zł. 34 ct.; 8) efekta z winkulacyi 1.600 zł. 
Suma dochodów 5.892 zł. 551/2 ct. gotówką, 
27.869 zł. 81 ct. efektami. — B. W ydatki: 
1) stypendya 1.000 zł. 75 ct.; 2) koszta in- 
sercyjne i rozmaite 57 zł. 96 ct.; 3) gotówka 
wydana na zakupno efektów 4.145 zł. 29 ct.; 
4) gotówka przeniesiona do majątku zarodowe­
go i rezerwowego 470 zł. 39 ct.; 5) efekta 
spieniężone 2.374 zł. 90 ct.; 6) efekta wydane 
do winkulacyi 1.600 zł. Suma wydatków 5.673 
zł. 64 ct. gotówką, 3.974 zł. 90 ct., efektam i; 
z porównania z sumą dochodów 5.892 zł. 551/* 
ct. gotówką, 27.869 zł. 81 ct. efektami okazu­
je się z końcem roku 1889 zapas ostateczny 
a) majątku obrotowego 218 zł. 91 l/s ct. gotów­
ką, b) majątku zarodowego 20.111 zł. 64 ct. 
efektami, c) majątku rezerwowego 3.783 zł. 27 
ct. Razem 218 zł. 917s ct. gotówką, 23.894 
zł. 91 ct. Porównawszy zapas ostateczny w 
kwocie: a) obrotowego 218 zł. 91 ct.; b) zaro­
dowego 20.111 zł. 64 ct.; c) rezerwowego 3.783 
zł. 27 ct.; z początkowym w kwocie: a) obro­
towego 221 zł. 5V* ct.; b) zarodowego 19.778 
zł. 12 ct.; c) rezerwowego 3.591 zł. 35 ct.; 
okazuje się: 1) przyrost majątku w kwocie 
333 zł. 52 ct. gotówką, 191 zł. 92 ct. efekta­
mi ; 2) ubytek zaś 2 zł. 14 ct. Zatem w ogóle 
przyrost majątku w kwocie 523 zł. 30 ot.

— Przyjęcie u Jego Em. kardynała 
Dunajewskiego. W sobotę zebrało się stu kil­
kudziesięciu obywateli z Krakowa i ze wsi, nie 
wyłączając przedstawicieli przemysłu i wło­
ścian, aby złożyć JEm . księciu-biskupowi usza­
nowanie i wynurzyć radość, jaką ich napełniło 
podniesienie go do purpury rzymskiej. Punktem 
zbornym była sala ratuszowa. Wielu bardzo 
było w strojach polskich. Przewodniczył JE. p. 
Paweł Popiel, który przemówił do Jego Emi- 
nencyi w te słow a:

„Eminencyo! widzisz przed sobą wiernych 
Twoich dyecezyan, których pasterstwo Opa­
trzność Ci powierzyła. Przyłączyli się do nich 
obywatele z dalszych okolic, dzieląc serdecznie 
ich uczucie. Przychodzimy z miasta i ze wsi, 
ubodzy i bogaci, uczeni i prostacy z podniesio- 
nem sercem, dziękując Panu Bogu, Ojcu św. 
i Monarsze, że Polak biskup krakowski został 
podniesiony do takiej godności. Wiemy dobrze, 
akie jest znaczenie św. Kolegium, i że prócz 

Papiestwa nie ma wyższej godności na świecie. 
Dlatego dziękując Ojcu św. za zaszczyt, który 
w Twej osobie spotkał kraj cały, dziękujemy 
Tobie, że cnotą, pracą, poświęceniem i zapar­
ciem siebie zasłużyłeś na Jego i Monarchy ła ­
skę. Od lat 100 wykreśleni z rzędu narodów, 
zjednoczeni jesteśmy tylko w pamięci i hierar­
chii Kościoła. A jeżeli w czasach największej 
naszej świetności rzadko spadał na głowy pol­
skie kapelusz kardynalski, to dzisiaj patrzymy 
z pociechą i dumą, że trzech rodaków zasiada 
niemal równocześnie w najśw. Kolegium. Wy­
niesiony do najwyższej godności w hierarchii 
Kościoła, nie będziesz nas mniej kochał. Zbli­
żony do Ojca św. nie zaniedbasz praw i po­
trzeb tej ojczyzny, którą tyle ukochałeś i za 
którą tyle cierpiałeś. My zaś zaręczamy Ci mi­
łość, która nie ustanie, posłuszeństwo, które 
nie zawiedzie, i wierność dla Kościoła i Mo­
narchy, której Twoje przewodnictwo jest rę­
kojmią. Lpraszamy z pokorą o błogosławień­
stwo.

Kardynał książę-biskup dziękował zgro­
madzonym za uczucia, jakie w imieniu obecnych 
wypowiedział p. Popiel i wyraził przekonanie, 
że dostojności, która na niego spłynęła za zgo­
dą Monarchy i wolą Stolicy św. nie zjednały 
osobiste jego zasługi, ale pamięć na jego wiel­
kich poprzedników na tej stolicy biskupiej i 
chęć odznaczenia episkopatu naszego narodu.

„Nigdy“ — rzekł kardynał —  „nie by­
łem fałszywym synem tej ziemi, a jak obecnie 
ako kardynał składałem przysięgę na obronę Ko­

ścioła i wiary usque ad sanguinem  — podo­
bnie pragnę służyć i nadal ojczyźnie usque ad 
sanguinem“ .

Życząc w społeczności naszej więcej chrze- 
ściańskiej miłości i zgody — bez której zgi­
niemy do reszty — udzielił Jego Eminencya 
błogosławieństwa zgromadzonym.

Z kolei hr. Ludwik Dębicki, prezes rady 
wyższej Towarzystwa św. Wincentego k Paulo, 
przedstawił kilkunastu członków tegoż Towa­
rzystwa i prosił o błogosławieństwo dla człon­
ków oraz dla ubogich Towarzystwa, aby prace 
w duchu miłosierdzia chrześciańskiego podjęte 
nietylko nędzę materyalną zmniejszały, ale tak­
że wszelką gorycz z serc ubogich usuw ałj



Odpowiedź J . Eminencyi kardynała oraz 
błogosławieństwo wywarło głębokie wrażenie na 
zebranych.

Następnie delegat Namiestnictwa p. Ku­
czkowski na czele urzędników politycznych w 
mundurach, składał hołd i życzenia ks. kardy­
nałowi. — Z p. delegatem byli urzędnicy sta­
rostwa, urzędnicy podatkowi, komisya podatk' 
wa, oraz inspektor szkół powiatu krakowskiego 
i wielickiego p. Spiss.

_  K s. kardynał Dunajewski odbył 
wczoraj, w niedzielę dnia 6 lipca b. r. uroczy­
sty ingres, przepisany ceremoniałem kościelnym, 
z pałacu swego do kościoła katedralnego na 
Wawelu. Pochód wyruszył z pałacu kardynal­
skiego o godzinie pół do 10 zrana; po przyby­
ciu zaś do katedry, J. Eminencya odprawił u- 
roczystą sumę.

— Kolonie wakacyjne. W niedzielę, 
dnia 29 z.m. odbyły się oględziny lekarskie 
dziewcząt, pragnących znaleźó pomieszczenie w 
kolonii wakacyjnej. Z pomiędzy mnóstwa zgła­
szających się, dr. Bylicki wybrał 70 najsłab­
szych, a zebrany komitet z największą przy­
krością widział się zmuszonym odmówić pozo­
stałym petentkom, które wszystkie bez wyjątku 
kwalifikują się do wysłania na świeże powie­
trze. Z powodu braku odpowiedniego pomie­
szczenia i tych 70 komitet nie byłby w sta­
nie uwzględnić, gdyby nie ofiarność zacnych 
ludzi, którzy na wezwanie przewodniczącej, 
aby dali gościnę w swych domach, „choćby je­
dnej z tych maleńkich “, pospieszyli z przyję­
ciem na wakacye kilkunastu. Oto nazwiska 
tych Szlachetnych ludzi: pani Wanda Leszczyń­
ska z Tymbarku, pp. Gosztowttowie z Hoczwi, 
pani Marya Pachtinger z Bortnik, p. Józefina 
Gabrysz z Monasterzysk, pp. Olmowie z Uhry- 
nowa, p. Marya z Czajkowskich Morawska z 
Łówczy, pp, Kuśniarscy z Bukowiny, ks. F ilar 
proboszcz w Krotoszynie, pp. Białobrzescy z 
Nowomiejska, Pani Marya Babicz z Nadwórny, 
pani Włodzimira Chromawska z Ostaszowic, 
pp. Witwiccy z Peczyniżyna, pp. Trzeciescy z 
Małnowskiej Woli, trzech nauczycieli i admini­
strator z Husiatyńskiego, pp. Chmurowiczowie 
z Żulina, pp. Bednawscy z Różnowa, pp. Brygi- 
derowie z Zabłotowa. A jakie wzruszające listy 
przy tej sposobności nadchodzą! widocznie myśl 
była szczęśliwa i dobra, kiedy ją tak po­
czciwie zrozumiano. To też pozwala nam spo­
dziewać się, że budowa domu rozpocznie się 
już w roku bieżącym, aby w następne wakacye 
dziewczątka były „u siebie" i dla tego zwra­
camy się do szanownej publiczności, aby nie 
ustawała w ofiarności swojej.

— Doroczny popis uczniów Zakładu 
ciemnych we Lwowie odbędzie się dnia 11-go
b. m. o godz. 10 przed południem.

—  Do Oleska i Podhorzec urządza 
wycieczkę Stowarzyszenie „Gwiazda" w nie­
dzielę dnia 13 lipca b. r. Chcących wziąć u- 
dział, uprasza wydział Stowarzyszenia o zgło­
szenie się najdalej do dnia 10 lipca, gdyż licz­
ba uczestników jest ograniczoną.

=  Wypadek śmierci. Ryfka Kretz 
żona kramarza, licząca lat 37, dowiedziawszy 
się wczoraj o śmierci swej przyjaciółki, żony 
szynkarza Blausteina, która zmarła wczoraj po 
operacyi, tak silne odniosła wrażenie, że upadła 
w obec chirurga W. który jej o tym wypadku 
oznajmił, na ziemię i wkrótce skonała. Według 
orzeczenia lekarza miejskiego dr. Ełektorowicza, 
Kretzowa zmarła skutkiem udaru serca.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
surdut czarny półjedwabny, kamizelkę i męskie 
buciki, wart. 14 zł.; bundę zimową siwą z ka­
piszonem ; dwie pary męskich i dwie pary dam­
skich bucików, wart. 20 zł.; kapelusz bronzo- 
wy słomkowy; laskę popielatą z zakręconą rącz­
ką i świadectwa wraz z pasportem Leona Lof- 
flera. — Z g u b i o n o  srebrny damski zegarek 
z takim łańcuszkiem, wart. 17 zł.; pasport i 
inne dokumenta Leiby Margulesa i Stanisła­
wa Dąbrowskiego. — Z n a l e z i o n o  zwój cien­
kiego drutu koło kościoła Maryi Magdaleny; 
książkę służbową Fedka Żurawskiego; dużą sa­
kiewkę z kwotą 4 zł. 88 ct. z dwoma meda­
likami i ze znaczkiem farbiarza Wandla.

— Zgubiono złoty zegarek „Anker“ 
ze złotym łańcuszkiem w niedzielę, d. 6 b. m., 
między godziną 4 a 5. Uczciwy znalazca ze­
chce złożyć takowe w redakcyi K uryera Lwow­
skiego, gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

— Z o b s e rw a to ry n m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 lipca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 , do godziny 12 w południe 
dnia 7 lipca 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku przeważnie południowy, co do siły mier­
ny (2‘3), stan nie> a zmienny, powietrze wilgotne 
(65 prc. wilgotności względnej), opad niezna­
czny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
4 -2 3  6'C, najwyższa -4-32-0°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa + 15-0°C  dziś rano przed go­
dziną 6.

Dziś rano około godziny 10 rosił deszcz 
chwilowy; zresztą obie doby były przeważnie 
pogodne.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm.
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnej Hiszpanii; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

„Gazeta Lwowska* z dnia 8 1

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 756 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 7, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 8 lipca b. r.: W iatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (2 —4), 
średnia temperatura doby obniży się do -f-20 '0 łC, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, wzglę­
dna wilgotność powietrza podniesie się do 80 
prc., opad: deszcz chwilowy.

— Wystawa pedagogiczna w Kro­
śnie. Z Jasła  nam piszą: Okręgowe rady szkolne 
w Jaśle i w Krośnie postanowiły za zezwole­
niem krajowej Rady szkolnej w czasie tegoro­
cznych wakacyj urządzić dla powiatów Jasło 
i Krosno wystawę pedagiezną w Krośnie.

Urządzeniem tej wystawy zajmuje się ko­
mitet, złożony z obywateli okolicznych, ducho­
wieństwa i okręgowego inspektora szkół z pa­
nem Augustem Gorajskim, marszałkiem powia­
towym krośnieńskim na czele.

Deputacyi z ramienia komitetu wysłanej, 
raczył JE. Pan Namiestnik przyrzec, że wystawę 
tę  swą obecnością zaszczyci i nie tylko przy 
otwarciu w dniu 3 sierpnia 1890, lecz i przy 
zamknięciu w dniu 5 sierpnia obecnym będzie.

JE. Pana Marszałka krajowego przybycie 
niepewne, gdyż deputacya we Lwowie go nie 
zastała; jest wszelakoż nadzieja, że swą obe­
cnością do uświetnienia tej szkolnej uroczystości 
przyczynić się raczy.

Spodziewamy się również przybycia wielu 
innych dostojnych gości.

Program szczegółowy tej wystawy zosta­
nie niebawem ogłoszony.

— Na rzecz pogorzelców miasta No­
wego Sącza zebrano w powiecie wielickim kwo­
tę 77 zł. 20 et., które odesłano na ręce c. k. 
starosty w Nowym Sączu.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 
g m n a z y u m  w Przemyślu odbył się pod 
przewodnictwem p. Jana Lewickiego, c. k. rad­
cy szkolnego i inspektora szkół średnich, w 
dniach od 19 czerwca do 2 lipca b. r.

Do egzaminu zgłosiło się 7 4 uczniów pu­
blicznych i 5 eksternistów.

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymali: Hescheles Bemów, Maneles Izydor,
Rużycki Julian, Słoniewski Mieczysław.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ardan 
Jan, Baczyński Adam, Baczyński Jan , Bałko 
Bazyli, Buczaniewicz Zdzisław, Darocha Jakób, 
Dobrzański Michał, Dąbrowski Stanisław, Do- 
ryk Roman, Fern alias Dalecki Józef, F ran­
kowski Kazimierz, Gardziel Michał (ekst), Geld- 
wert Izak, Gonet Franciszek, Ilołowiecki W ła­
dysław, Kowalski Franciszek, Kmicikiewicz 
Stefan (ekstern.), Koropaś Mikołaj (ekst.), Ko­
zubski Antoni, Krokowski Stefan, Kropiński 
Gwalbert, Lipowicz Wolf, Makar Stefan, Mar­
kiewicz Jan, Maszewski Franciszek, Matoga 
Witold, Miller Wojciech, Nikodem Marcin, 
Ozga Jan, Paszkowicz Jan, Podbielski Kazi­
mierz, Podbielski Tadeusz (ekst.), Połoszyno- 
wicz Daniel, Porembalski Jan, Praschil Tade­
usz, Pruchniewicz Henryk, Koliński Jan, Ru- 
towski Zygmunt, Seneta Nestor, Weinar Kazi­
mierz, Wojciechowski Stanisław, Wołoszyński 
Julian, Zajchowski Antoni.

Do poprawczego egzaminu z jednego 
przedmiotu przeznaczono 12, reprobowano na 
rok 10, reprobowano bez terminu 5 ; od egza­
minu ustnego odstąpiło 5.

— Wybory do Rad powiatowych.
Do rady pow. w Kamionce strumiłowej weszli 
z kuryi gmin wiejskich: Stanisław hr. Badeni, 
Karol Berbeka, ks. Michał Cegielski, gr. kat. 
paroch z Kamionki; Matwij Charczun, Edward 
Czerny, Ilko Gojnicz, Filip Iwanieo, ks. Jan 
Kupczyński, gr. kat. paroch z Ohladowa; Filip 
Romaniszyn, dr. Wład. Stupnicki, lekarz, Ba­
zyli Wanio i Mateusz Zieliński.

Z grupy m ias t: ks. Izydor Dawidowicz, 
gr. kat. paroch w Radziechowie; ks. Emil Pie- 
trusiewicz, gr. kat. paroch z Buska; ks. Jan  
Sochacki, gr. kat. paroch w Stojanowie; ks. 
Błażej Ziemiański, r. k. proboszcz z Kamionki; 
Juliusz Brand, lekarz w Radziechowie.

Rada powiatowa w Podhajcach. Z grupy 
gmin wiejskich: ks. Iwan Tokar, gr. k. pro­
boszcz z Wiśniowczyka; Włodz. Lewicki, c. k. 
notaryusz, ks. Hilary Stetkiewicz, gr. kat. dzie­
kan i proboszcz w Bożykowie; ks. Cyryl Lewi­
cki, gr. kat. proboszcz w Wierzbowie; ks. Iwan 
Nawrocki, gr. kat. proboszcz w Hołhoczu; ks. 
Emil Zastrzyrzec, gr. kat. proboszcz z Mądzie- 
lówki; Iwan Wołczuk, Teodor Sodomora, Mi­
chał Medycki, Iwan Bogdan, Onufry Hołubiak, 
Choma Woronowicz.

Z grupy m ias t: Michał Borowski, c. k. 
notaryusz; Leib Rottenberg, wł. dóbr.

Rada pow. w Mielcu. Z grupy gmin 
wiejskich: Kazimierz Łaz, Mieczysław hr. Rey, 
Jan Gołąb, Maciej Piekara, Stanisław Ochalek, 
Stefan Sękowski, właśc. dóbr; Antoni Fibich, 
notaryusz; Walenty Indyk, Kasper Wenacker, 
Stanisław P iechota, Andrzej S ehn , Stani­
sław Lis.

Z grupy gmin miejskich: ks. Adam Ko- 
pyciński, Franciszek Buhn, Tadeusz Ryniewicz.

Rawa pow. Nowo-Sądecka. Z grupy gmin 
w iejskich: Mikołaj Ciągło, Mikołaj Gromosiak, 
Józef Grumała, Jan  Bednarek, Jan Potoczek, 
Jan Faron, Stan. Potoczek, Koźma Merena, dr. 
Gustaw Romer, Jan Siedlarz, Tomasz Grzyb.

pca 1890.

Z grupy gmin miejskich: dr. Józef Dziem­
bowski, Frane. Gedel, dr. Karol Slawik, Ro­
man Jakubowski Karol Gutkowski, Julian Wi­
śniowski, Kazimierz Miczyński, Walenty Brze­
ski, Jan Szaflarski, dr. Leon Berson.

Rada pow. grybowska. Z grupy gmin 
wiejskich: Walenty Filipowicz, ks. Jan Czyr- 
niański, gr. kat. pleban z Królowy ruskiej; 
bar. Karol Brunicki, Marcin Turski, Józef Ko- 
cemba, Ludwik Gucwa, Hilary Podoski, właść. 
dóbr z Ptaszkowy, JanCymbalak, Jan Majcher, 
ks. Teofil Kaczmarczyk, Józef Myśliwiec, Hryć 
Merena.

Z grupy gmin miejskich : dr. Adam Ja ­
kubowski, Jan  Kapałka, ks. Antoni Watule- 
wicz, Wład. Domagalski, Teodor Kochlóffel, 
Edmund Klemensiewicz, Aloizy Muszyński, Ja ­
kób Kasztelewicz.

Do Rady pow. ropezyckiej wybrani zo­
stali z grupy gmin wiejskich: ks. Paweł Sa- 
pecki z Sędziszowa, Józef Gąsior, wójt z Brze­
zin, Józef Chorąży, wójt z Góry motycznej, Pa­
weł Godek z Pustyni, Michał Bieszczad z 
Niedźwiady, Jan Szymarzek z Latoszyna, Jan 
Świniuch z Wolicy ługowej, Wojciech Stręk, 
poseł na Sejm krajowy, Ignacy Pośko, włościa­
nin z Wiercan, Wawrzyniec Bełch z Pstrągowy, 
Jan Majka z Czarny, Stanisław Ochab z Ocieki.

Z grupy gmin miejskich: ks. dr. Jan 
Krzysiak, proboszcz z Ropczyc, dr. Stanisław 
Strzelbicki, notaryusz z Ropczyc, dr. Gustaw 
Ujejski, adwokat z Ropczyc i Józef Nowako­
wski, dyrektor cukrowni z Sędziszowa.

Do Rady powiatowej skałackiej, weszli 
z grupy gmin wiejskich: Szczęsny hr. Kozie- 
brodzki, właściciel dóbr, Jan Vivien de Cha- 
teaubrun, właściciel dóbr, Tadeusz Bazylewicz,
c. k. adjunkt sądowy z Grzymałowa, ks. Jan 
Morong, rz. k. proboszcz ze Skałatu , ks. Mi­
chał Hankiewicz, gr. k. proboszcz z Hlibowa, 
Iwan Osadczuk, Teodor Baran, Marcin Tyrcz, 
Michał Muzyka, Błażej Pytel, Szymon Roma­
niuk i Stanisław Garncarz.

Z grupy gmin miejskich: Bernard Rosen- 
stock wł. dóbr, Izydor Rosenstock, wł. dóbr, 
dr. Tadeusz Biliński, c. k. notaryusz, dr. Mau­
rycy Rosenstock, Wolf Badian kupiec.

Do rady pow. myślenickiej wybrani zo­
stali z grupy gmin wiejskich: dr. Mikołaj Kla- 
kurka adwokat krajowy, Józef Bywalec, rolnik, 
Józef Mlekodaj, ro ln ik , Jan Mierniczak, rolnik, 
Wincenty Dyrcz, Jan Pierog, Jan Woźny, Kle­
mens Kutrzeba, Jan  Burtan, Antoni Pachoni, 
Emil Schiinke i Szymon Klimas.

Z grupy gmin miejskich: Aleksander Pa- 
czowski, c. k. notaryusz, Maryan Kohler, apte­
karz, Józef Borowiec, c. k. pocztmistrz, An­
drzej Uchacz, naczelnik gminy w Myślenicach, 
dr. Emil Adelmann, adwokat krajowy i Robert 
Woyde, kupiec.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Tarno­
wie Walenty S i e k i e r z y ń s k i ,  radca c. k. są­
du krajowego, b. radny miejski w Tarnowie, 
w 59 r. życia; i Zygmunt Skórski, koncypient 
notaryalny.

— Pożary na prowincyi. W nocy na 
23 z. m. zgorzały zabudowania gosp. Paw ła 
Urczyńskiego w Bóbrce; szkoda ubezpieczona 
wynosi 426 zł. — W Zaleszczykach pow. ta r­
nobrzeskiego zniszczył pożar trzy domy mie­
szkalne, ze szkodą ogólną 1186 zł., na 250 
zł. ubezpieczoną. — Dnia 20 z. m. popołu­
dniu zniszczył pożar cztery gospodarstwa, 
W Przysłupiu w powiecie tureckim ze szkodą 
łączną 930 zł. tylko na 500 zł. ubezpieczo­
ną. — W Dzikowie, w pow. tarnobrzeskim zni­
szczył pożar dom Nussima Schnela, zrządzając 
szkodę na 1435 zł. do wysokości 1110 zł. u- 
bezpieczoną. Zachodzi podejrzenie, że właściciel 
domu sam go podpalił.

— Piorun ugodził d. 1 b. m, w dom 
włościanina Fedia Seredycza w Butelce niżnej, 
w pow. tureckim; Seredycza zabił, a dom spa­
lił do szczętu; dwoje dzieci, które znajdowały 
się w chałupie nie doznały szwanku i zostały 
ocalone.

— Girad zniszczył d. 30 z. m. prawie 
w połowie ziemiopłody w gminach Budyłów, 
Kniażę, Rudniki, Rusów, Uście i Załucze, w po­
wiecie śniatyńskim.

— Do „Neue fr. Presse“ telegrafują 
że w Preszburgu nagle umarł Franciszek hr. 
Komorowski. Wypadek ten ma stać w związku 
ze sprawą pojedynkową.

— Zachwalane pigułki Brandta o-
kazały się szkodliwemi. Na wniosek najw. Rady 
sanitarnej zakazało Minsterstwo spraw wewnę­
trznych rozsprzedaży rozpowszechnionych zwła­
szcza w Czechach i Galicyi: „pigułek szwaj­
carskich aptekarza Rysz. Brandta", gdyż jak 
stwierdzono, nie są one należycie sporządzone, 
a dowolne używanie może pociągnąć złe dla 
zdrowia skutki.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Odpowiedź Redakcyi
W. p. K. 8. w Stryju. Wyjaśnienie 

dać Panu mogą tylko odnośne władze, od któ­
rych nominacye wyszły. Ogłoszenia takie opie­
rają się na pismach urzędowych, w których 
redakcya nic zmieniać nie może.

i i i  i r t o f
Nowy obraz Matejki. W pracowni 

dyrektora Jana Matejki oglądaliśmy będący na 
ukończeniu nowy obraz „Zaślubiny Kazimierza 
Jagiellończyka z areyksiężniczką Elżbietą, córką 
cesarza Albrechta w r. 1453“. Nie mógł być 
stosowniej obranym przedmiot obrazu, mającego 
być ślubnym podarunkiem Galicyi dla Najdostoj­
niejszej Arcyksiężniczki Maryi Waleryi. Chwila 
ta  naszych dziejów pełną była blasku, a choć 
treść obrzędowa nie zawsze nadaje się w s/tuce, 
nabrała pod pędzlem naszego mistrza żywego 
interesu. Obraz w rozmiarach 2 50 metra, a 
T 80 szerokości, namalowany na desce, zwiększy 
jeszcze bogata rama, w której splatają się herby 
dostojnych narzeczonych z herbem kraju, który 
obraz ofiaruje. Postaci głównych w nowem dziele 
Matejki jest zaledwie sześć, w rozmiarach zbli­
żonych do natury, kompozycya nie jest skompli­
kowaną, ale przy całej prostocie mistrz wpro­
wadził bogactwo olbrzymie aparatem wdzię­
cznych ruchów głównych figur, szczęśliwym na­
strojem bogatych fałdowań i tą  niezrównaną 
liczbą szczegółów, w których on celuje. Kolo- 
ryzacya zlewa się w jeden jasny harmonijny 
bukiet, w sile swej nastrojony do monarchicznej 
weselnej chwili. O znakomitej charakterystyce 
postaci, o wdzięku panny młodej, nie potrzeba 
mówić, bo to w pracach Matejki osobliwością 
nie jest, ale osobliwem, że zdają się one tutaj 
żywe z całem swem wewnętrznem poruszeniem 
wywołanem ważnością aktu ślubnego.

Dziejopisarze nasi zanotowali szczegóły 
odnoszące się do małżeństwa króla i owo nie­
porozumienie zaszłe pomiędzy dygnitarzami Ko­
ścioła polskiego w sprawie, który z nich ma ślub 
dawać i koronować pannę młodą. Pośrednictwo 
bawiącego podówczas w Krakowie Włocha, Jana 
Kapistrana, sprowadziło zgodę, ustały kwasy, a 
Jan ze Sprowy, arcybiskup gnieźnieński, któremu 
przypadł zaszczyt koronowania królowej, ocze­
kuje spokojnie w nowym obrazie Matejki, dopóki 
obrzędu ślubnego nie dokończy kardynał Zbi­
gniew Oleśnicki. Obrzęd ten kończy się właśnie, 
nowożeńcy zamieniają obrączki ślubne, a stojący 
pośrodku obrazu w czerwonym stroju i kapie 
złotogłowej Zbigniew, podniesieniem rąk błogo­
sławi młodej parze. Młody król polski stoi po 
lewej, arcyksiężniczka po prawej widza. Obok 
arcyksiężniczki z przodu wygląda głowa Kapi­
strana, z tyłu ku brzegowi obrazu królowa Zofia, 
matka oblubieńca. Umieszczenie całej tej grupy 
na wzniesieniu przed ołtarzem wielkim katedry 
krakowskiej spowodowało, że stojące na przodzie 
trzy figury: Jana Czyżowskiego kasztelana,
pazia trzymającego hełm królewski i żołdaka 
z kopią, widziane są tylko powyżej kolan. Tłumy 
pozostały po za granicami obrazu.

W spaniałą i wdzięczną jest osoba arcy- 
księżniezki w tej jasnoniebieskiej atłasowej sukni 
ze złotym haftem orła rakuskiego na staniku — 
białe koronkowe rękawy przeszywane perłami, 
złotogłowy płaszcz gronostajami podbity, bogaty 
perłowy dyadem na głowie — tworzą coś ba­
jecznego wykonaniem i prawdą. Trzeba być 
Matejką, aby sumienność wykonania do tego 
doprowadzić stopnia, nie rachując się z olbrzy­
mią pracą i czasem, jakich tego rodzaju u- 
twór wymagają. Córa cesarska zwraca się 
frontem, dla przyjęcia pierścienia z rąk nowo­
żeńca. Król Kazimierz pochylony, celem włoże­
nia pierścienia na palec Elżbiety, widziany jest 
nieco z tyłu w swej aksamitnej, eiemnofioleto- 
wej szacie, zapiętej kosztownym pasem. Zwraca 
się twarzą ku widzom i z pewną dumą i grze­
cznością zarazem dopełnia czynności wspomnia­
nej. U nóg arcyksiężniczki leży kwiat róży, na 
progach rozesłana złocista makata, dalej obok 
Czyżowskiego na węzgłowiu korona i berło, 
które posłużą do koronacyi. Na pokryciu pod­
stawy tę koronę unoszącej, haft przedstawia 
herby kraju i arcyksiężniczki rodowy Habsbur­
gów. Na ołtarzu goreją woskowe świece, w go­
tyckich lichtarzach kopiowanych z Biecza. 
Tryptyku widać zaledwie brzeg dolny —w głębi 
błyszczą sklepienia katedry. — Miasto Wiedeń 
złożyło w darze kasetkę z akwarelami, która 
prędko sprzykrzy się i pójdzie na skład biblio­
teczny, jak  zwykle tego rodzaju albumy; spo­
dziewamy się, że dar Galicyi, jest lepiej pomy­
ślanym a zawieszony w apartamentach cesar­
skiej córy, będzie ich ozdobą a świadectwem 
dawnych stosunków Polski z domem Rakuskim.

(») Z konserwatoryum. Reformy, ja ­
kie w dwóch latach ostatnich przeprowadziło 
grono nauczycieli wraz z dyrektorem w kon­
serwatoryum galic. Towarzystwa muzycznego, 
już w krótkim czasie wydają plony znaczne. 
Usunięcie wszystkiego, co w zielu szkołach 
naszych muzycznych sprzeciwia się poważnemu 
kierunkowi artystycznemu, mianowicie powierz­



chowności w udzielaniu nauki jednostronności 
w podawaniu przedmiotu, wreszcie owego sy­
stemu popisów, który z małemi wyjątkami 
wszędzie źle działa na całoroczne prowadzenie 
n a u k i; usunięcie wszystkich tych przeszkód 
rozwoju, zapewnia naszemu konserwatoryum 
wzrost, który dziś już, tak pod względem fre- 
kwencyi, jak  teź pod względem rezultatów ar­
tystycznych jest nader znaczny.

Zniósłszy popisy, konserwatoryum zapro­
wadziło produkcye miesięczne, odbywające się 
jedynie w obec rodzin, w celu uwidocznienia 
postępów ucznia, przy końcu zaś roku konkurs, 
do którego stają celujący uczniowie najwyż­
szych klas. Konkurs ten odbył się dnia 25 
czerwca i miał poważną cechę prawdziwie kon­
certowej produkcyi.

Stosując śię do §. 17 regulaminu owego, 
nadsyła nam konserwatoryum wynik ostateczny 
konkursu i klasyfikacyi uczniów. Komisya kon­
kursowa przyznała następujące nagrody:

List pochwalny otrzymali: Zwilling Jakób 
(klarynecista uczeń prof. Linki), Schweinitzo- 
wa Natalia (klasa śpiewu prof. Wysockiego), 
Kozłowska Zofia (klasa fortepianowa prof. Sie­
rosławskiego), Ciechańska Helena (klasa forte­
pianowa prof. Wszelaczyńskiego); z klasy 
skrzypcowej prof. W olfsthala: Daczkowska Pau­
lina, Weithorn Rozalia, Katz Leon, Kleinberg 
Wilhelm.

Medal brązowy otrzym ali: Szwedrowski 
Izak (klasa prof. Wolfsthala), Róhring Antonina 
(klasa prof. Sierosławskiego), Lateiner Zofia 
(klasa prof. Wszelaczyńskiego).

Medal srebrny otrzymała p. Podgórska 
Wanda, uczenica prof. Wolfsthala, abituryentka 
konserwatoryum, wiolinistka, znana we Lwowie 
i na prowincyi ze swego talentu i biegłości.

Klasyfikaeya, będąca owocem całorocznych 
postępów, jako też egzaminu odbytego w obec 
komisyi, przedstawia się następująco:

W klasie fortepianowej pani Malinowej, 
otrzymali stopień celujący uczniowie: Langer 
(jednogłośnie), Cudekówna, Kubinówna, Berge- 
równa. Stopień chwalebny: Bajewska, Cioro- 
chówna, Ohmarkówna, Gramska, Dworzakówna 
Franciszka, Łozówna i Fąfara Wiktor. Stopień 
zadawalający: Batycka, Bajewski, Bodnarówna, 
Hordyńska, Olszewska, Otohal Hieronim, Sam­
borska, Schneekówna, Więckowska, Żabokrzycba.

W klasie panny Zellingerównej, otrzymali 
stopień celujący: Bujak Eugeniusz (jednogło­
śnie), Sokołowska, Wirstleinówna Gizela. Sto­
pień chwalebny : Wszelaczyński Teofil, Ambro- 
ziewiczówna Antonina i Helena, Buberówna i 
Wirstleinówna Albina. Stopień zadawalający: 
Niewiadomski Kazimierz, Blaimówna, Merge- 
równa i Orzechowska.

Klasyfikaeyę klas wyższych, dla braku 
miejsca podamy w numerze następnym, nadmie­
niając, że komisya egzaminowa obu paniom 
nauczycielkom klas najniższych, za mozolną ich 
pracę złożyła uznanie.

Budowa teatru w Krakowie. Komi­
sya subtechniczna, złożona z pp.: wiceprezy­
denta Friedleina, dr. Hajdukiewicza, Matusiń- 
skiego i Knausa zatwierdziła ostateczne plany 
na budowę teatru krakowskiego i zestawiła 
projekt kontraktu, który w najkrótszym czasie 
przedłożony zostanie do zatwierdzenia pełnej 
komisyi, a następnie Radzie miejskiej. Burzenie 
przeszkód, znajdujących się w obrębie murów 
przyszłego teatru, oraz przygotowanie materya- 
łów do budowy zostanie dokonanem w bieżącym 
roku. P . Zawiej ski, z upoważnienia komisyi, 
pracuje już nad ostatecznym projektem do rozpi­
sania licytacyi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o i o w y .  *)

Dnia 7 lipca 1890.
Lwów, pszenica 7-— do 7-75, żyto 

6-— do 6 50, jęczmień 6*— do 7*50, owies 
obroczny 7 '— do 7*50, rzepak 1 5 — do 16*70, 
groch 6-— do 12- —, wyka 6 '— do 7*— , bo­
bik — do —•— , hreczka — do — •—, 
kukurudza —' — do —• —, chmiel za 56 kilo 
_ • — do — • —, koniczyna czerwona 32 — do 
4 5 '— , koniczyna biała — •— do — •— , koni­
czyna szwedzka —' — do — ’ —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7*75, żyto 
6 ‘— do 6*50, jęczmień browarny 6*— do 7*50, 
owies 0 ‘-— do 0’— , groch 6*— do 10*— , wy­
ka 7-50 do 9 '—, rzepak 1 5 '— do 1625 , 
Inianka — •— do —*—, koniczyna czerwona 
3 0 '— do 45* — , koniczyna biała — do —■— , 
koniczyna szwedzka — ■— do — •— .

Podwołoczyska, pszenica 7*— do 8 '— , 
żyto 6-—  do 6 50, jęczmień 6-— do 7 50, 
owies 6*75 do 7 ‘— , groch 6*— do 10*50, wy­
ka 8-— do 9 ' —, rzepak 15-— do 1 6 — , 
Inianka — •— do —*—, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 40' — , koniczyna biała — •— do — •— 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

Jarosław, pszenica 8 '— do 8*25, żyto 
6 -70 do 7*— , jęczmień 6'50, do 7*75, owies

*] Przedruk wzbroniony.

6*80 do 7'20, groch 6* — do 11-— , wyka 
8*— do 9*50, rzepak 15*50 do 18*75, Inianka 
— do — • —, koniczyna czerwona 32*— do 
45’ — , koniczyna biała — •— do — • —, koni­
czyna szwedzka —-— d o — -— , tymotka —*— 
do — ■— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25’— do 65 '—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

loco Lwów 9*75 do 10*25 zł.
Pszenica i żyto z rychłą jesienną dostawą 

znajduje dośó chętnego kupca. Na późniejsze 
termina zbyt utrudniony. Rzepak tylko po niż­
szych cenach kupują. Ceny nominalne.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W
miesiącu kwietniu r. 1890, w 464 gorzelniach 
wywarzono ogółem 4,230.101 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu. Największa ilośó 
gorzelni była w ruchu w powiecie brodzkim 86 
(726.388), tarnopolskim 78 (986.405), prze­
myskim 55 (507.164), tarnowskim 48 (252.013), 
rzeszowskim 41 (313.230), stanisławowskim 
83 (327.711), kołomyjskim 31 (357.894), sa­
nockim 28 (228.475), krakowskim 27 (121.995), 
lwowskim 19 (186.619), Samborskim 15
(189.591), nowosądeckim 8 (32.616).

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
siącu kwietniu roku 1890 ogółem było w ru ­
chu 152 browarów, w których wywarzono 
78.760 hektolitrów piwa. Najwięcej browa­
rów, bo 19, było w ruchu w powiecie rze- 
szowskimgdzie wywarzono 5.788 hekt., nastę­
pnie w powiecie brodzkim 18 (5.136 hekt.), 
w przemyskim 16(5 .450  hekt.), w tarnopolskim 
16 (4.698 hekt.), w krakowskim 11 (6.357 hekt.), 
w nowosądeckim 11 (3.800 hekt.), w stanisła­
wowskim 11 (3.951 hekt.), w sanockim 10 
(3.123 hekt.), w lwowskim 9 (4.048 hekt) 
w Samborskim 8 (2.761 hekt.), w tarnowskim 8 
(16.064 hekt.), kołomyjskim 6 (3.188 hekt.), 
w mieście Lwowie 5 (11.050 hekt.), w mie­
ście Krakowie 4 (3.346 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiącu kwietniu roku 1890 wynosiła 
produkcya soli w Galicyi 94.007 centn. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 97.963 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1889 wynosi­
ła  [produkcya 95.077 centn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 90.387 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu kwietniu roku 1890 
wyprodukowano o 1.070 cent. metr. mniej, 
sprzedano zaś o 7.576 cent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1889.

Kolej Karola Ludwika. Od 11 czerwca 
do 20 czerwca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 205.339 zł —  c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 45.154 zł. — ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 12.023 zł.,
—  cnt., na linii Dembica-Rozwadów 2.062 zł.
— ct., ogółem 264.578 zł. — ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 189.180 zł. — ct., na 
drugiej 55.919 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 8.560 zł. —  ct., na linii 
Dembica-Rozwadów 1.551 zł. — ct., ogółem 
255.210 zł. — ct. Od 1 stycznia do 20 czerwca 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów - Kraków 2,824.394 zł. -- c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 659.994 zł. — 
ct., na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 146.214 
zł. —  ct., na linii Dembica-Rozwadów 40*637 
zł. — ct., ogółem 3,671.239 zł. — ct., a w 
tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 2,660.612 złr. — ct., na drugiej 
684 965 zł. — c t , na kolei lokalnej Jaro­
sław-Sokal 116.715 zł. — ct., a na linii Dem­
bica-Rozwadów 31.128 zł. — ct., ogółem zaś 
3,493.420 złr. — ct.

Kółka rolnicze. Dnia 17go kwietnia
b. r. odbyło się plenarne posiedzenie zarządu 
głównego Towarzystwa Kółek rolniczych pod 
przewodnictwem prezesa p. Bolesława Augusty­
nowicza. Byli obecni: wiceprezes p. Tymoteusz 
Mandybur, skarbnik ks. infułat dr. Feliks Za­
błocki; członkowie zarządu głównego pp.: Bole­
sław Baranowski, dr. Antoni Barański, Włady­
sław Bielański, Gustaw B isanc, Włodzimierz 
Gniewosz, ks. infułat Leon Hoterowski, Henryk 
Lewiecki, Andrzej ks. Lubomirski, Teofil Meru- 
nowicz, Zdzisław Onyszkiewicz, Stanisław Ol­
szewski, Ksawery Porceri, Tomasz Rylski, ks. 
kanonik Jan Szymonowicz, Albert Wilczyński, 
tudzież p. Ludwik Zielonka. Nieobecnośó uspra­
wiedliwili pp.: dr. Herman Czecz, Jerzy książę 
Lubomirski, Edmund Łoziński, ks. Wincenty 
Wąsikiewicz i przez chorobę sekretarz towarz. 
dr. Bronisław Dulęba.

Przedłożone sprawozdanie przez p. Zie­
lonkę, wykazało, że w r. 1890 został zawiązany 
12 z rzędu w naszym kraju zarząd powiatowy 
Towarzystwa w Podhajcach, którego prezesem 
jest ks. infułat Jakób Kerschka, zastępcą pan 
Stanisław Pieniążek, sekretarzem ks. Władysław 
Wańkowicz, że powstało 68 Kółek rolniczych 
i to 27 we wschodniej części, a 41 w zacho­
dniej części kraju; Kółka te liczą 3168 człon­
ków, tak że obecnie jest ogółem 551 Kółek

z 22.634 członków, oprócz tego z 58 gmin 
zgłosiły się bądźto pojedyńeze osoby, bądź 
zwierzchności gminne z chęcią założenia u siebie 
Kółek rolniczych. Jako członkowie wspierający 
przystąpili do Towarzystwa: JE . Kazimierz hr. 
Badeni, namiestnik kraju ; JE, Najprzew. ks. 
metropolita arcybiskup Seweryn Morawski; JE. 
Najprzew. ks. metropolita arcybiskup Sylwester 
Sembratowicz, pani Antonina Abrahamowiczowa 
i pani Suchodolska ze Lwowa, pp. dr. Stani­
sław Larysz Niedzielski, właśó. dóbr ze Sło- 
dziejowic, dr. Juliusz Leo, docent Uniwersytetu 
w Krakowie, Stanisław  Feintuch z Krakowa, 
Jan Komarnicki, właśó. dóbr Usąża, ks. prałat 
dr. Chotkowski, Mieczysław Lewicki i August 
hr. Łoś, posłowie do Rady państwa, Leon Dy- 
dyński, inżynier kolei Karola Ludwika, Karol 
Kliponowski, Jan Szwajkowski, Władysław Bie­
lański, Henryk Szatkowski, Dyonizy Toth, Ale­
ksander Naehtsheim i Wiktoryn Łonicki, urzęd­
nicy Towarzystwa wzajem, ubezpieczeń, i Kółko 
rolnicze w Jaworznie. Nasion ogrodowych pa­
stewnych i zbożowych, sprowadziły Kółka rol­
nicze za pośrednictwem zarządu głównego za 
6980 zł. 82 ct., lnu inflanckiego za 1412 zł., 
szczepów drzewek szlachetnych za 116 złr., 
maszyn i narzędzi rolniczych za 261 zł. 42 ct. 
Książek rozesłano do 70 Kółek 2519 egz. i 
500 książeczek, dar wysokiego Wydziału kra­
jowego „Jak gospodarowałem w roku nieuro- 
dzaju“, do wszystkich Kółek, tak , że ogólna 
liczba wysłanych książek przez zarząd główny 
Kółkom rolniczom wynosi 16.554 egzemplarzy.
Z udzielonej subwencyi przez Wydział krajowy 
w kwocie 5.000 zł. dla członków Kółek rolni­
czych, dotkniętych klęską nieurodzaju, zakupił 
zarząd główny 170 cent. met. jęczmienia, 400 
cent. met. owsa i rozesłał takowe 119 najbar­
dziej potrzebującym Kółkom, oprócz tego otrzy­
mawszy w darze 100 kl. niezwykłego grochu, 
„telefon11 i 18 klg. nasienia pastewnych bura­
ków, rozesłał do 24 Kółek rolniczych. Lustracye 
gospodarskie z pouczeniami przeprowadził pan 
Seweryn Wiśniewski w 27 gminach powiatu 
brzeżańskiego, buczackiego, podhajeckiego i ro- 
hatyńskiego. Oprócz wkładek członków wspie­
rających i subwencyi od wysokiego Sejmu, za­
rząd główny otrzymał subwencyę od wydziału 
Rady powiat, w Jarosławiu 10 złr., w Mości­
skach 5 złr., w Żółkwi 10 złr., a od oddziału 
podolskiego Tow. gospod. 20 zł. Książek otrzy­
mał zarząd główny w darze oprócz 500 wymie­
nionych od Wydziału kraj., 100 egz. od Towa­
rzystwa imienia Staszyca, 200 od ks. dr. Jana 
Siemieńskiego, 182 od dr. Bronisława Dulęby, 
do rozdania między Kółka i 286 tomików lu­
dowego wydawnictwa, na założenie biblioteki 
zarządu głównego. W myśl uchwały walnego 
zgromadzenia Towarzystwa zarząd główny prze­
prowadził wydawnictwo pisma miesięcznego ob­
jętości dwóch arkuszy, „Przewodnik dla Kółek 
rolniczych", którego wyszło 4 nr. Do kosztów 
wydawnictwa przyczynili się bądź to tyłułem 
prenumeraty, bądź też tytułem subwencyi na- 
stępujące wydziały rad powiatowych: Biała w 
kwocie 20 zł., Grybów 10 zł., Rohatyn 10 zł., 
Wadowice 30 zł., Nowy Sącz 15 zł., Chrzanów 
10 zł., Brzozów 10 zł., Pilzno 20 zł., Mielec 
10 zł., Brzozów, Tarnopol, Wieliczka, Dąbrowa 
po 5 zł. Towarzystwo oświaty ludowej zapre­
numerowało 97 egzempl., zarząd] powiatowy 
Towarzystwa Kółek rolniczych w Łańcucie 15 
egzem., oprócz tego złożył pp. Jan Stachoń, 
nauczyciel w Sniatynie 25 zł., dr. K. Orlecki, 
em. radca dworu 4 zł., radca Mandybur 3 zł., 
Towarzystwo im. Staszyca 4 zł. Między za­
rządem głównym, a Kółkami rolniczemi odby­
wała się w tym czasie ożywiona koresponden- 
cya, protokół podawczy wykazał 1969 spraw.

Po zdaniu sprawozdania z obrotu fundu­
szu Towarzystwa przez skarbnika ks. infułata 
dr. Feliksa Zabłockiego, wysłuchano sprawo­
zdań przez pp. Mandybura, Rylskiego, Bielań­
skiego i Merunowicza z uchwał walnego zgro­
madzenia w sprawie sklepików, dostawy na­
sion, asekuracyi i kas Reifeisenowskich i u- 
chwalono, aby tegoroczne walne zgromadzenie 
Towarzystwa odbyło się w pierwszej połowie 
września b. r. i to wedle okoliczności w Sta­
nisławowie lub w Tarnowie, zostawiając wybór 
wydziałowi zarządu głównego. Również przy­
jęto do wiadomości ukonstytuowanie się wy­
działu przez podział na sekcye : a) rolniczo- 
gospodarczą (pp. dr. Barański, Onyszkiewicz, 
Rylski); b) przemysłowo-handlową (pp. Bisanc, 
Mandybur, Rylski, Wilczyński); c) oświaty (pp. 
Baranowski, Olszewski, Wilczyński; d) sprawy 
zaś administracyjno-organizacyjne poruczono do 
załatwienia prezydyum zarządu głównego.

Na zjazd młynarzy galicyjskich do
Lwowa w dniu l Ob . m.  rozesłał w tych dniach 
zaproszenia p. Gustaw Baruch, członek kra­
kowskiej Izby handlowej i współwłaściciel młyna 
parowego w Podgórzu.

Krajowy warstat garncarski w Po- 
rembie. Wydział krajowy otrzymał urzędową 
wiadomośó, że w dniu 23 b. m. komisya rzą­
dowa, złożona z pp. komisarza rządowego, prof. 
chemii Aleksandra Bauera i dyrektora szkoły 
przemysłowej krakowskiej Jana Rottera, zwie­
dzała krajowy wzorowy warstat garncarski w 
Porembie, Po dokładnej lustraoyi warstatu wy­

raziła komiBya swe uznanie tak co do urzą­
dzenia samego zakładu, jak i materyału, z któ­
rego naczynie bywa wyrabianem Następnie 
z Poremby udała się komisya do Alwerni i 
oglądała pracownie tamtejszych garncarzy.

Znawcy galicyjscy na wystawie
wiedeńskiej. Do komisyi znawców na wysta­
wie rolniczej i leśnej we W iedniu, dla oceny 
bydła rogatego, które zostanie wystawione w gru­
pie trzeciej, w czasie od 12 do 16 lipca r. b., 
powołano z Galicyi następujących panów: Jana 
Bertemiliana* Brajera, członka komitetu c. k. 
'owarzystwa gospodarskiego i referenta spraw 

hodowli bydła rogatego przy tym komitecie, 
Kazimierza Bańkowskiego, profesora hodowli 
bydła w krajowej wyższej szkole rolniczej w Du- 
blanach, dr. Władysława Baszczyńskiego, dy­
rektora kraj. szkoły rolniczej w Czernichowie. 
Jako zastępców zaproszono p. Juliusza Frommla, 
pełnomocnego dyrektora hr. Lewickiego-Siemień- 
skiego i Alfonsa Lippomana, członka komitetu
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Tegoroczny zbiór chmielu w Gali­
cyi zapowiada się dosyó pomyślnie. Doniesienia 
ze wszystkich stron naszego kraju pozwalają 
przypuszczać, że w roku bieżącym sprzęt 
chmielu będzie lepszym niż średni, chociaż do­
tąd ogromna rozmaitość panuje w rozwoju plan- 
tacyj. W wielu okolicach chmiel wzniósł się 
już po nad tyki i rozrósł obficie, w innych nie 
si$ga jeszcze połowy tyk, a wzrost ma wcale 
nie okazały. Co zaś dziwniejszem, że podobna 
różnica w rozwoju zdarza się często w bezpo­
średnio ze sobą zasiadujących plantacyach, co 
da się wytłumaczyć chyba różnicą gleby, która 
albo ma pokład przepuszczalny i nie przytrzy­
muje wilgoci, tak bardzo pożądanej dla rozwoju 
chmielu, albo ma pokład nieprzepuszczalny i 
zachowuje na dłużej wilgoć w plantacyi. Han­
del nowym chmielem dotąd prawie nie rozpo­
czął się. Na tegrocznym jarmarku świętojań­
skim w Mościskach, gdzie zwykle w latach u- 
.Ległych odbywały się znaczne transakcye w 
chmielu sprzedano jeno dwie niewielkie partye 
i to po słabej cenie 50 zł. za centnar ołowy.

Wystawa przemysłowa w Bielsku.
W sierpniu b. r. odbyć się ma w Bielsku na 
Szląsku wystawa przemysłowa. Komitet zapro­
sił między innymi do wzięcia udziału w wy­
stawie także krajowy w arstat wzorowy dla sto­
larstwa i wyrobu zabawek w Żywcu. Za ze­
zwoleniem Wydziału krajowego warstat nauko­
wy weźmie udział w wystawie z szafą z rzeź­
bioną ornamentyką, z krzesłami palonemi, z ry­
sunkami fachowemi i zabawkami.

Produkeya wełny owczej, według 
wychodzącego w Odesie pisma p.t.: L a  Russie 
Commerciale, produkcya wełny owczej w ca­
łym świecie dosięga rocznie 800 milionów ki­
logramów, mających wartość około 8 miliardów 
franków. Z tego Australia i Nowa Zelandya 
produkuje 75 milionów kilogr., wartości 600 
milionów fr. Przylądek Dobrej Nadziei daje 15 
milionów kilogr. wartości 50 milionów franków. 
La Plata 50 milionów kilogram, wartości 250 
milionów fr. Stany Zjednoczone mają 50 mi­
lionów owiec, dających stosunkowo bardzo mało 
wełny.

Europa chowa około 200 milionów owiec, 
dających 200 milionów kilogr., a przedstawia­
jących wartość 900 milionów franków, Maroko, 
Algier, Tunis, produkują wełnę wysokiej w ar­
tości.

W Europie Rossya wraz z Królestwem 
trzyma pierwszeństwo pod względem produkcyi 
wełny, potem idzie Anglia, Niemcy, Francya, 
Austrya, Włochy i Hiszpania.

W obrębie państwa rossyjskiego znajduje 
się około 50 milionów owiec, ordynaryjnych i 
do 15 milionów owiec cienko-wełnistych, z cze­
go znów przypada na Królestwo Polskie 4*/s 
miliona, a z której to ilości jest 2 miliony 
owiec grubo-wełnistyeh chłopskich i 2 i pół 
miliona merynosów. Południowe prowincye Ros- 
syi i Królestwo Polskie, mają najdelikatniejszą 
wełnę. Taurydzka gubernia chowa 2,900.000 
merynosów, Ekaterynosławska gub. 1,900.000, 
a Chersońska do 1,600.000 etc.

Produkcya wełny w Rossyi wynosi
10,000.000 pudów, a licząc po 7 i pół rubli 
za pud, daje sumę 75,000.000 rubli. Przez 
port odeski wychodzi wełny zagranicę za 13 — 
17 milionów rubli.

Cukrownie w Królestwie Pol-
sk ie m . W  Królestwie polskiem było w ruchu 
40 fabryk cukru. Prawie połowa, 19 cukro­
wni funkcyonowało w gubernii warszawskiej. 
W początkach kampanii 1889/90 r. fabryki te 
wypuściły 755.546 p. 10 f. rafinady, 832.156 
p. 15 f. białej mączki i sub. 333 p. 35 f. pa­
toki. Taką znaczną produkcyę patoki tłómaczy 
stałe zapotrzebowanie tego produktu do Nie­
miec.



Koleje poleskie. Według informacji 
K raju , projektowane od dawna przyłączenie 
kolei terespolskiej, wraz z odnogami małkińską 
i chełmską do zarządu kolei poleskich ma istot­
nie nastąpić. Podobno głównozarządzającym ko­
lejami poleskiemi ma zostać p. Andrejewski. 
Z innych źródeł donoszą o odroczeniu wykupu 
wzmiankowanych kolei na przeciąg la t 5.

OSTATIIA POCZTA
__________     ł

Najd. A rcyksiążę A l b r e c h t  przyby 
przedw czoraj rano z G m unden do Arco.

Rekonwalescencya p. M inistra hr. Kal- 
noky’ego postępuje w sposób zadaw alający. 
Przedwczoraj m ógł p. M inister opuścić na 
kilka godzin łóżko.

P. M inister handlu m argrabia B acąue- 
hem  powrócił w sobotę do W iednia z po­
dróży inspekcyjnej po Czechach.

Długoletni referent dla szkół ludowych 
przy Ministerstwie oświaty, radca dworu 
Ullrich, mianowany został wiceprezydentem 
rady szkolnej krajowej dla Austryi dolnej. 
B rał on wybitny udział w opracowaniu pań 
stwowej ustawy szkolnej.

Presse podnosi sukcesa, jakie odniósł 
na zam kniętym  co dopiero międzynarodowym 
kongresie telegraficznym  Paryżu delegat au- 
stryacki, generalny dyrektor poczt i te leg ra­
fów szef sekcyi O bentraut. Oto, jak  słychać, 
powiodło mu się zawrzeć z najw ażniejszem i 
państw am i, z Anglią, Francyą i Rossyą spe- 
cyalne konwencye, mocą których nastąpi w 
obrocie między A ustryą i pomienionemi pań­
stw am i bardzo znaczne obniżenie należyto- 
ści telegraficznych. Rokowania z innem i pań­
stw am i zarezerwowano do późniejszego czasu.

Fremdenblatt zam ieszcza następujący 
kom unikat: Wobec różnych bezpodstaw nych 
in te rp re ta c y j, jak ie  pojawiają się ciągle je ­
szcze z powodu zarządzeń, wydanych w kwe- 
styi przewozu z Serbii tam tejszej n ierogaci­
zny, uważamy za potrzebne wskazać z n a ­
ciskiem  na to , iż przy tych zarządzeniach, 
pozbawionych zupełnie charakteru politycz­
nego, nie chodzi o w ykluczenie w ogóle 
dowozu nierogacizny z Serbii , lecz tylko o 
zapobieżenie dowozu do W ęgier trzody cho­
rej lub wzbudzającej podejrzenie, iż dotknię­
ta je s t zarazą. Ze zaś tak  je s t isto tn ie , po­
kazuje się z tego, iż od czasu wydania 
poraienionych zarządzeń, wiele transportów  
takiej nierogacizny, którą w eterynary jno-po­
licyjne w ładze uznały za zdrową, zostały 
przepuszczone przez granicę węgierską. Za­
rządzenia ostrożności w ydały się już dlatego 
sam ego niezbędnem i i bardzo pilnem i, iż 
wedle zupełnie wiarygodnych spraw ozdań, 
w rozm aitych miejscowościach Serbii szerzy 
się m iędzy trzodą isto tn ie  zaraza, która też, 
jak  to  udow odniono, została zawleczoną do 
kilku kom itatów  węgierskich.

W ęgierski m in iste r handlu Baross ma 
udać się wkrótce do krajów bałkańskich, w 
pierwszym  zaś rzędzie do B ułgaryi celem 
studyowania na m iejscu stosunków handlo­
wych. __________

Cesarz W ilhelm  opuścił przedwczoraj 
Chrystyanię i udał się w dalszą podróż na 
północ.

Freisinnige Ztg. podaje z zupełnie rze­
komo wiarygodnego źródła w iadom ość, iż 
cesarz W ilhelm  w podróży z B erlina do Kiel 
w nocy 24 na  25 czerwca w idział się na 
stacyi Schwarzenbeck z ks. Bismarckiem. 
D zienniki nie m ają zaufania do prawdziwo­
ści tego doniesienia.

W Berlinie rozpoczęły się w sobotę 
uroczystości strzeleckie, na które przybyło 
k ilka tysięcy uczestników, m iędzy tym i wielu 
z Ameryki i kilkudziesięciu z W ęgier. Ce­
sarz W ilhelm , ks. B ism arck i prezydent S ta ­
nów Zjednoczonych, H arrison, nadesłali z te­
go powodu telegram y gratulacyjne. Ks. Bis­
m arck zaprosił strzelców  am erykańskich do
Friedrichsruhe.

Ks. B ism arck cierpi podobno bardzo na  
bezsenność.  _______

Jak  wiadomo, z końcem  bieżącego m ie­
siąca zbierze się w Londynie kongres m ię­
dzynarodowy, z członków parlam entów  róż­
nych krajów złożony, k tóry  ma obmyśleć 
środki wprowadzenia w życie m iędzynarodo­
w ych sądów rozjem czych. Przeciw tem u kon­
gresowi, który zresztą będzie m iał charak ter 
czysto pryw atny, zam ieszcza N ordd.A llg . Ztg. 
a r t y k u ł ,  uważając go w praktyce za zupełnie 
bezużyteczny.

D zienniki londyńskie dowiadują się, ie  
skoro tylko układ niem iecko-angielski nab ie­
rze mocy obowiązującej, wojska niem ieckie 
we W schodniej Afryce zostaną zredukowane 
do 600 ludzi, która to siła będzie w ystar­
czającą do utrzym ania-porządku.

Major W issm ann niepowróci już  praw ­
dopodobnie do Afryki, lecz otrzym a urząd w 
mającej się utworzyć radzie kolonialnej.

W  rossyjskieh kołach dworskich zape­
wniają, że zaręczyny carew icza z Maryą, kró­
lew ną grecką, odbędą się w listopadzie r. b.

W Sebastopolu odsłonięto pomnik ge­
nerała  Totlebena.

Nowosti donoszą, iż wojska kozackie 
uzbrojone będą w edług planu m inisterstw a 
wojny w dziryty. Dotychczasowe piki usunię­
te zostaną. ________

Zwołany na wrzesień b. r. do Londynu 
kongres katolicki dla spraw socyalnych, bę­
dzie m ia ł, z wyraźnem przyzwoleniem P a­
pieża, charakter międzynarodowy. Ma on za­
jąć  się głównie spraw ą międzynarodowego 
ustawodawstwa socyalnego. Skutkiem  tego 
t e ż , kom itet organizacyjny w ysłał zaprosze­
nie do wybitniejszych osobistości całego świa­
ta katolickiego. Między innym i zapowiedział 
swój przyjazd kardynał M ermillod.

Polit. Corr. zapewnia, iż stan zdrowia 
Ojca św. je s t zupełnie zadawalający. W krót­
ce przybędzie do Rzymu kardynał Layigerie, 
celem odbycia narad z Propagandą w spra­
wie misyj katolickich w Afryce. Po załatw ie­
niu tej sprawy uda się kardynał do Francy i, 
a następnie do A nglii i B e lg ii, d la odbycia 
narad nad różnemi kwestyam i polityeznem i, 
dotyczącemi kolonij afrykańskich. Dostojnik 
ten  zabawi w Europie około trzech m ie­
sięcy. ___________

W edług kom unikatu rządu bułgarsk ie­
go, stracenie Paniey nie zakłóciło nigdzie 
w kiaju  spokoju i porządku ; większość zaś 
ludności uważa ten  krok rządu za konieczny, 
a to celem odstraszającego przykładu.

W  Paryżu ukończył się proces n ih ili- 
stów rossyjskieh. N astępujący zapadł w yrok : 
R e in s te in , Nakodszyn, Ł aw ren in , Stepanow 
i Lwów, zostali skazani na karę trzech letn ie­
go więzienia i grzywnę po 200 fr., nieobe­
cny L a n d e i s e n  na pięcioletnie w ięzienie. 
Panna Bromberg i pani Reinstein zostały u- 
wolnione. Oskarżonych b ro n il i : adwokat Du- 
dier i deputowany M illerand. O skarżenie 
w niósł prokurator Sombord.

Nowy gab inet hiszpański został ukon­
stytuowany pod przewodnictwem  znanego i 
znakomitego męża stanu Canovas del Ca- 
stillo, naczelnika stronnictw a konserw atyw ­
nego. Jest to zatem  nie tylko zm iana gabi­
netu, ale i zm iana system u. Canovas, który 
już kilkakrotnie s ta ł na czele rządu, ma la t 
64. Za m łodu by ł on dziennikarzem , histo­
rykiem , a naw et dans ses moments perdus po­
etą, następnie b ra ł czynny udział w życiu 
politycznem  swego kraju jako poseł, dyplo­
mata, m in ister i naczelnik rządu. Je s t to 
człowiek, bardzo zdolny, uczciwy i wyznający 
umiarkowane zasady zachowawcze. M inistrem  
spraw  zewnętrznych został O. Donnell Afren 
ks. Tetnon. Spraw y wew nętrzne objął Silvela, 
wojny Arcorrogo.

Zajdą również zmiany w ciele dyploma- 
tycznem. Ambasadorem w W iedniu ma być 
Benomar, a w Paryżu ks. Nardus.

Rząd angielski poniósł znowu częścio­
wą porażkę. P rzy w yborach uzupełniających 
w Barrow został wybrany D u n c a n , zwolen­
nik G ladstone’a. Projekt żądający zmiany 
regulam inu napotyka w komisyi na silną 
opozycyę. Gladstone zbijał go k ilkakrotnie; 
mówią nawet, że rząd zam ierza cofnąć pro­
jek t.

Wiedeń, 2 lipca. Intronizacya 
księcia arcybiskupa Wiedeńskiego odbyła 
się wczoraj przedpołudniem z tradycyj­
nym ceremoniałem, z wielką uroczy­
stością i przy udziale Nuncyusza Gfa- 
limberti’ego. Po ceremonii kościelnej 
nastąpiło oddanie temporaliów przez 
Namiestnika hr. Kielmansegga. Po po­
łudniu odbył się objad galowy w pa­
łacu arcybiskupim, w którym wzięli u- 
dział Nuncyusz, Dostojnicy dworscy, 
obecni w Wiedniu Ministrowie, Na­

czelnicy władz, burmistrz, reprezen­
tanci sztuki, nauki, duchowieństwa. 
Książę biskup wzniósł toast na cześć 
Papieża i Najj. Pana.

Karlsbad, 7 lipca. Minister Fal- 
kenhayn powraca we środę po skoń­
czonej kuracyi do Wiednia.

Gastein, 7 lipca. Komendant kor­
pusu w Peszcie, hr. Pejacsevics zmarł 
wczoraj wieczorem.

Berlin, 7 lipca. Niemiecka uro­
czystość strzelecka otwartą, została im- 
ponującym pochodem, który wyruszył 
w południe z bramy brandenburskiej 
przez odświętnie przystrojone ulice; try­
buny, okna i balkony zapełnione były 
publicznością, wznoszącą radosne okrzy­
ki. Przed ratuszem, gdzie oddział trę­
baczy witał każdą grupę pochodu fan­
farą , wygłosił starszy burmistrz For- 
ckenbeck krótką mowę powitalną. De­
filada pochodu trwała przeszło godzinę. 
Austryaków, Węgrów, Włochówt tu­
dzież Szwajcarów, odszczególniały ma­
sy ludności gromkiemi okrzykami i nieu- 
stannem powiewaniem chustek.

Belgrad, 7 lipca. Wczoraj odbył 
się na koszt państwa, wśród ogro­
mnego napływu publiczności i udzia­
łu wszystkich sfer urzędowych, po­
grzeb zamordowanego konsula Marin- 
kowicza. Funkcyonaryusz ministerstwa 
spraw zewnętrznych zaznaczył w mo­
wie pogrzebowej życzenie utrzymania 
dobrych stosunków z Turcyą.

Komunikat dziennika urzędowego 
zaznacza, że pobyt króla Milana 
w Serbii ma na celu po prostu wy­
konywanie praw konstytucyjnych co 
do nadzorowania i wykształcenia mło­
dego króla, który obecnie składa egza- 
mina roczne.

Sofia, 7 lipca. Niedawno zaszło 
w Peruszczycy, pod Filipopolem, nie­
znaczne zaburzenie spokoju, z powodu 
waśni obu stronnictw politycznych 
w sprawach gminnych. Zaburzenie to 
nie zostaje jednak absolutnie w ża­
dnym związku ze straceniem Panicy; 
w ogóle, tak przed straceniem, jak 
i po niem, spokój w Bułgaryi nigdzie 
zakłócony nie został. Większość tutej­
szej ludności jest przekonania, że Pa­
nica otrzymał to, na co zasłużył, a stra­
cenie było koniecznem dla dania przy­
kładu.

Walencya, 7 lipca. Przedwczoraj 
było na prowincyi 20 wypadków cho­
lery ; w mieście nie było żadnego.

Walencja, 7 lipca. W prowin­
cyi Walencyi cholera lekko się wzmo­
gła; notują 3 wypadki zachorowania i 
3 wypadki śmierci; w Gandia 11 wy­
padków słabości, 3 śmierci; w Rotova 
i innych miastach prowincyonalnych 
odosobnione wypadki.

Paryż , 7 lipca. Generał Trico- 
che, republikanin, wybrany został w 
Saint Die 7078 głosami deputowanym; 
kontrkandydat Picot, którego poprzedni 
wybór uznano nieważnym, otrzymał 
5757 głosów.

Madryt, 7 lipca. Rada mini­
strów postanowiła wydać okólnik do 
gubernatorów prowincyj, w którym wy- 
łuszcza politykę nowego gabinetu i za­
leca władzom, ażeby wykonywały usta­
wy w sposób liberalny.

Barcelona, 7 lipca. Gubernator 
zakazał manifestacyi, zamierzonej przez 
antikonserwatystów. Przed klubem kon­
serwatywnym zgromadził się tłum lu­
dności, która usposobieniu swemu da­
ła wyraz przez gwizdanie i przeklina­
nie. Policya rozpędziła tłum y, używa­
jąc broni, kilka osób zraniono. Porzą­
dek przywrócono.

Lizbona, 7 lipca. Izba przyjęła 
przedłożenie, dotyczące 6-procentowego 
podwyższenia wszystkich podatków.

Chrystyania, 7 lipca. Cesarz 
Wilhelm przybył tu wczoraj popołu­
dniu; cieszy się najlepszem zdrowiem.

Londyn, 7 lipca. W Rowstreet 
odmówiło w sobotę 130 polieyantów 
posłuszeństwa, z powodu przeniesienia 
jednego z ich kolegów, który był kie­
rownikiem agitacyj. Do służby nocnej 
ściągnięto konstablów zastępczych.

Zgromadzenie delegatów ze wszyst­
kich okręgów policyjnych powzięło u- 
chwałę, ażeby w poniedziałek wieczo­
rem cała policya urządziła zmowę, w 
tym razie, gdyby minister spraw we­
wnętrznych nie dał zadawalającej od­
powiedzi na prośbę o podwyższenie 
żołdu.

Konstantynopol, 7 lipca. Agence 
Gonstantinople jest upoważnioną do o- 
świadczenia, że nieprawdziwe są wia­
domości, jakoby Grecya wysłała notę 
protestującą przeciw kościelnym kon- 
cessyom na rzecz mieszkających w Ma­
cedonii Bułgarów. Ani grecki ani ża­
den inny rząd nie wręczył podobnej 
noty. Nieprawdziwem jest także donie­
sienie, że Porta zamierza wystosować 
notę w sprawie Bnłgaryi do podpisa­
nych na traktacie berlińskim mocarstw.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 lipea 1890 r., godzina : 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 9125 , Wę­
gierskie akcye kredytowe 348 '— , Akcye anglo- 
austryackie 154-10, Akcye banku Union 240"50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 200'— , Akcy® 
kolei północnej 276-50, Akcye kolei południo­
wej 137-75, Losy tureckie 36-25, Akcye kolei 
państwowej 235’75, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 229"50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147-— , Akcye ty­
toniowe 119’— , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-50, Losy regulacyi Cisy — , 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — , Akcye kolei Elbetal 231’50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 23L60,
4-prc. węgierska renta złota 102-60, Akcya 
banku związkowego 119'— , Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-341/*, Wę­
gierskie losy — •— , Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — ■ —, węgierska rent. 
papierowa 99 70. Usposobienie ustalone.

Wiedeń, 5 lipca 1890 r. godzina 4 
minut 20. Akcye kredytowe —*—, Anglo-
austryackie — ■— , Akcye banku dla krajów
koronnych — •— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa — •— , Renta papiero­
wa — ■— , Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe — •— , Galicyjskie obligacye indemr.iza- 
cyjne — prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny — ■ —, Losy z roku 1883 — , Napo-
leondor ■— •— , Rubel papierowy —•— . Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 7 lipca 1890, godzina 7 fi 
minut 30. Akcye kredytowe 303-25, Anglo- 
austryackie 153"50, Unionbank 240"50, Kolej 
Karola Ludwika — •— , Południowa 137*25 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 231"—, 
listy zastawne — •—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•— , do —•—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99-— , 4 l/2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98-—, Napoleondor 
9"29‘— , Rubel papierowy — •— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-50. Usposobienie 
spokojne.

Telegramy zb o żo w e  z dnia §5 lipca 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — ’— do —*— zł., żyto —-— do —* — 
zł., jęczmień — •— do — •— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 1 3 1 2  do 13 37 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł., 
rzepak —*— do —•— zł., spirytus —. — 
do — zł., kukurudza — do — zł., 
Kolonia —-— do —-— zł., rzepak —-— do 
—"— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7-06 do 7-08 zł. 
B e r  l in  : Pszenica żółta (na październ.) 209- — 
do — zł., żyto — do —*— zł., spiry
tus 38‘— zł., rzepakowy olej — -— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka namiesiąe bieżący 57-50 fr. 
olej rzepakowy — do — •— fr., spirytus 
— do — fr.

Odreowidzialnv Redaktor Adam Kreflliowleok*
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dnia 7 lipea.
H otel Zorza.

Pp. M. Zakrzewski z C zołhan, W. 
Gniewosz z Kontów, M. Sarnecka z T uryn- 
ki, O . Schńell z F irlejów ki.

H otel L anga.
A. h r. C etner z M ościsk, M. B ilik  z 

Mościsk, J . L ederer z W iednia, dr. B. A lter 
z Radziechow a

H otel Europejski.
Pp. H. br. G iesl z W iednia, K rejear z 

Przem yśla, B. R o ther z B erlina.
H otel F rancusk i 

Pp. W. K orytyński z Czerniowiec, dr. 
W. Podczaski z W iednia, E . Rosołowski z 
Rossyi.

Os. t r ń i  generalna Dy-wJkcya 
kolei państwowy cli.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRY JA  g. 8 m. 26 z ran a  pociąg oso­
bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja : 

g. 8 m. 86 po południu  pociąg osobowy

ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiatyna 
i S tan is ław o w a : 

g. 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, M un­
kacsa, Ław ocznego, Stróż, Chyrowa, 
S try ja , H usiatyna i S tan isław ow a; 

ze STANISŁAW OW A g- 6 m. 53 z rana  
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio­
wiec i S tan isław ow a; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z B u­
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty- 
na, i S tan isław ow a; 

g. 8 w ieczorem  pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass , Czerniowiec, H usiatyna 
i S tan isław ow a; 

z BEŁŻCA  g. 10 m. 17 rano pociąg m iesza­
ny z Bełza, tylko we w torki i p ią tk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg m ieszany 
ze Sokala i B e łż c a ;

O d jazd  z e  Lwowa:
ku ST R Y JO W I 5 m. 50 z ran a  poi ą g  oso­

bowy do S try ja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, M unkacsa, Budapesztu, 
Stanisław ow a i H usia tyna  ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do S try  
Chyrowa i S u ch y ; 

g. 8 m. 45 w ieczorem  do S tryja, Chyro-

wa, Suchy, Ławocznego, M unkacsa, 
B udapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna,; 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
Stanisław ow a, Czerniowiec, Jass , Bu­
karesztu  i H usiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do S tanisław ow a, Czerniowiec, Jass , i 
B u k a re sz tu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem  do S tanisław ow a, 
H usiatyna, Czerniowiec i S u ezaw y ; 

w kierunku do B EŁŻC A  8 m. 3 z ran a  po­
ciąg m ieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg m ieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg m ieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są w edług zegara lwowskiego. 

P o c ią g i  k o l e j e  o
(podług zegara lwowskiego).

Rrzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m in. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 ra. 15 wieczór pociąg m ięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg m ięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg p o sp ie sz n y — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na  dworzec ’odzam- 
cze o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 
m ieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o

D o

K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

P o d w o ł o c z y s k  z głów nego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem  pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu  pociąg pospieszny —  o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg m ieszany. 

D o  P o d w  o ł o c z y s k  z dworca Podzam ­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem  
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg m ięszany.

Cenni* lwowskiej M y  M M low ej i przemysłowej.
Tjwuw, dnia i), lipea 1890.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 i wa. § 
Banku hip. -alic. po 200 z< wa. S 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. jg 

2. l i s t .  zast ze 100 zł-. N 
Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 lal 
Banku hipoteczn. 5 pr. waw401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 0 

Banku kraj. 4‘/» pr. wa. los. 511. g> 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g, 

» a a 4 pr. w. a. -g 
„ _ ,  5 r  los. w 371.3

Tow.krea.gal. 4 itr. wa. los.411/,!. *
a a  a Pr - a a 52 §
a a a PT. - „ 56 p

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
0 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
5 pr.) 2*/« pr. wa. w likwidaeyi 
|3. L isty  dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. ObllffI za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne -al. Zakł. kred.

1 włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblift. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. emisyi
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
i. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat c e s a r s k i .........................

p o l e o r d o r ..............................
Półim' eryał ..............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

198 5U iO lj- -  
228 50 231 -  
293 50 290 50 
 216 —

y8 60 -------
101 40 102 10

10j
a papierowy 

aa/e t niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

107 25
99 — 

100 50
98 30 

100 50 
95 50

100 10 
95 —

107 95
99 70 

101 20
99 -  

101 20 
90 c

100 80 
95 70

57 — 60 —

47 — 50 —

104 20 '*.04 90
92 70 93 40

100 75 — —

104 10
98 40 99 10
22 50 24 25
— — 34 —

5 48 5 58
5 50 5 60
9 25 9 aa
9 65 — —
1 32 1 42
1 331/, 1 35‘/

57 10 57 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 lipca 1890.

1. D łng państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
n „ 1864 po 100 złr...................
„ B 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.40
88 10

88.60 
88 60

89.05 89.25
89.05 89.25 

133 50 133.— 
140 10 140.50 
145 75 146.75 
176 25 176 75 
1 7 6 .-  176.50

148.40 149.40
101.35 101.55
109.35 109.55

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  104.75 105.—
Galieyi . • ........................................  104.20 10 —

iźszej A u s t r y i ................................... 109.— 109 76
S iedm iogrodu........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr...................... 89.— 89.90

3. Akcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 152.50 153.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303 59 30 i  — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 58 i.- -  590.—
Gal. banku hip. po 200 zł.............................. — —.—
Gal. banku d. han.iprz. azł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 231.— 231.50 
Bank anstro-węgłerski a 600 zl. . . 97 .— 981.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 82 — 83. — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 370.— 372.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, i ik. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2765.— 2770.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 199.75 200.25 
Lwów-Czern. koi. I. po 200 zł. a. w 229 50 230 —

pła«ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 234.— 234.50 
Połui .  kol. państw, po 200 zł. w. a. 137.2® 137.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 75 197 25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogóhiy-rolniezo kredytowy Zakład dla 
^alicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złocie w 50 1.................................... 109.75 101 76

_ a . n premiowe po 3 pr. 108.75 109.25
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —,— —.—

,  „ n » n W 20 1. 7 pr.
„ ,, „ » a w 36 1. 6 pr. 99 — 100. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 — 
a a » i  p° 5 pr. . . 100.75 —.— 

» » » po 5 pr. w
37 latach zw ro tne..............................  100.75 —.—

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51l/« 1. 99.— 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  100.60 — .—
Gal. bauku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 107.50 108
Banku aust. ręg. 4‘/i pr.......................... I0i.25 101.75
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5’/i pr. . . 102.25 103.25

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.75 102.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.80 101.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.60 101.40
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..................................  98.50 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 96 25 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.75

z r. 1884 . . 9 1 . -  91.70
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— 102.—

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 136— 186.50
Clarego po 40 zł. m. k..............  57.50 58.25
To w. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. —. — —. —
Keglevieha po 10 zł. m. k........  29.— 33 -

płacą
Losy miasta Krako... po 20 zł. w. a. 22.50 23.— 
Pożyczka miasta Lublauy po 20 zł. . 22.— 28.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —.— —. -
Palflego po 40 zł. m. k..........................  57.— 67 50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.10 18.60

» » węg. ,  po fi zł. 12.40 12.80
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salina po 40 zł. m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

19.50 20.50
61.50 02.50 
61.75 02.75 
27.— 29. —

................... - . — 1 4 9 .-
- ,  po 50 zł. w. a. . . — 68.50

Waldsteina po 20 zł. m. k.................. 39.75 40.76
Windischgratza po 20 zł. m. i  . . ---------- 52.__

7 Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —. __
Berlin za 100 mark. w. p n. . . . —.—  ._
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . .  .   __
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — —. -
Londyn za 10 ft. szt.............................116.80 117.05
Paryż za 100 fr..........................  46.—.40 46.45.—

K n r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men..........................  5.55. — 5.57 —

„ pełnej w a g i .........................  5.52.— 5.54 —
Koi o n a ............................................. — . -  — .—
20- ran k ó w k a .........................
Rosyjski półimperyał . . .
TaU r związkowy....................
Srebi o ...................................

9 .2 8 .-  9 .2 9 .-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany knrs wiedeński, 

dnia 5 lipea 
Jednolity dług państwa

1890. 
w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złoć o ....................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye bank- s istio-węgier.....................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyr ..............................
N apoleondor.............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek n iem ieck ich ..........................

zł.
88
89

109
101
981
303
116

9
5

57

et.
15 
15 
40
25

/5
90

28
56
85

D K I U M M I K  t T A ! Z Ę l » » W

Licytacye. ,
L 1554 (4310 1 - 3 )  ‘

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku, ; 
ogłasza, że w celu zaspokojenia w ierzytel 
ności S te fan a  Kułyk w kwocie 25 zł. 19 ct. 
wa. z pn., odbędzie się dn ia  17 lipca 1890 
i dnia 21 sierpnia  1890 o godzinie 10 rano 
w sądowem  zabudowaniu przym usow a sprze­
daż części realności, d łużnika D ańka Kostycz ' 
pod lk. 194 w W isłoku położonej ciała ta ­
bularnego n ie  stanow iącej, k tóra przy dru- [ 
gim  term in ie  i niżej ceny szacunkowej 110 z ł . ! 
wa. sprzedaną zostanie. i

Zakład wynosi 11 zł. wa.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t  pan  Ja n  B achm an z Bukowska. ;
Bukowsko. 12 m arca 1890.

L . 15932 (4322 1 - 3 )
K rakow ski Sąd deleg. m iejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia należytości w kwocie 
97 złr. 13 ct., 95 złr. 50 c t , 90 z łr. 23 ct, 
93 złr. 63 ct. i 1250 z łr  wa. zpn. odbę­
dzie się w gm achu sadowym  w dniach 5 
s ierpn ia  i 9 w r z e n ia  1890 każdym  razem  : 
o godz. 10 rano, egzekucyjna licytacya r e ­
alności lk. 7 w Raciborow icach m ałż K rucz­
kow skich własnej.;

Cena w ywołania 5490 złr.
W adyum  549 złr.
Resztę warunków  licy tacy jnych’ p rze j­

rzeć m ożna w R eg istra tu rze.
K uratorem  w ierzycieli h ipot. adw. D r 

Ław row ski z substy tueyą adw. D r. O lear- 
skiego.

Kraków , 29 m aja 1890.

L. 2669 (4321 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rym anowie 

ogłasza, że dnia 1 sierpn ia  1890 o godz. !

10 przed południem  przeprow adzi delegat 
sądowy w m ieszkaniu p lebańskiem  w Ry­
m anowie za lub powyżej ceny inw entaryal- 
nej sprzedaż pozostałych w spadku po śp. 
ks A polinarym  Laskow skim  ruchom ości a 
to: odzieży, bielizny, książek, urządzenia 
domowego (m ebli) naczynia stołowego i 
kuchennego, zapasu wina, powozów i uprzę­
ży w drodze publicznej licytacyi za gotów ­
kę.

O tern się chęć kupna m ających za­
w iadam ia.

Rymanów, 21 czerw ca 1890.

L. 3112 (4227 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

podaje do wiadomości, iż w tym że Sądzie 
odbędzie się dnia 7go sierpnia 1890 i dnia 
11 w rześnia 1890 każdym  razem  o god zi­
n ie  10 przed południem , w spraw ie eg ze­
kucyjnej A ntoniny Israe li przeciw Salom o­
nowi Israelem u oj zapłacenie 1/8 części ze 
sum y 6000 zł. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności pod lwh. 381 w W adowi­
cach jpołożonej Salom ona Israelego w łasnej.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
8330 zł. 2 ct

W adyum  licytacyjne 834 zł. wa. 
W arunki licytacyjne, wyciąg h ip o te ­

czny i akt oszacow ania przejrzeć m ożna v 
tutejszosądow ej reg is tra tu rze .

W adowice, dn ia  10 m aja 1890.

L. 8708 (4291 1 —8)
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu 

przeprow adzi 6 sierpn ia  i 10 w rześnia 1890 
każdym  razem  o godz. 10 rano przym uso­
wą sprzedaż:

a) realności lw h. 245 gm . kat. W iś­
nicz m iasto objętej Szymona Żaka w łasnej, 

o) realności lwh. 484 gm . kat. W iś­

nicz m iasto^ objętej M elanii G rabowskiej 
w łasnej,

c) realności lwh. 632 gm. kat. W iś­
nicz m iasto objętej Tom asza i Maryi P ie ­
tra s  w ł*snej,

d) realności lwh. 651 gm. kat. W iś ­
nicz m iasto objętej Ja n a  i W iktoryi Kor­
neckich w łasne,.,

e) realności lwh. 652 gm . kat. W iś­
nicz m iasto objętej W ojciecha Nowaka w ła­
snej.

f) połowy realności lwh. 61 gm. kat. 
W iśnicz m iasto objętej M elanii Grabowskiej 
i Maryi Gabowskiej w łasnej na rzecz Aro- 
na N ebenzahla pto 700 złr.

Ceny w ywołania ad a) 300 złr. ad b) 
350 złr. ad c) 500 złr. ad  d) 50 złr. »d e) 
100 złr. ad f) 300 złr.

W adyum 10 prc. ceny w ywołania
Bliższe w arunki do prze jrzen ia  w re ­

g istra tu rze .
W iśniez, 28 m arca 1890.

L. 6511 (4248 1 - 3 )
Stanisław ow ski Sąd obwodowy ogła­

sza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
egzekucyę popierającego Jan a  Smolnickiego 
w kwocie 150 zł. w. a. z pn., odbędzie się 
przymusowy jaw ny przetarg  realności pod 
1. kons. 1175/4 w  Stanisław ow ie położonej, 
dłużników  Freudy  zamężnej R osenbaum  
nieletniej Ryfki L ich tenberg  w łasnej, wy­
kazem hipotecznym  1, 1030 księgi g ru n to ­
wej dla gm iny katastra lnej Stanisław ów  
objętej, w dwóch term inach , a to dnia 7go 
s ierpn ia  1890 i dn ia  18 w rześnia 1890, za­
wsze o godzinie lOtej rano w tusądow ym  
biórze III. z tem, że pom ieniona realność 
będzie przy pierw szym  term inie  jedynie w y­
żej lub za cenę w yw ołania 552 zł. 44 ct. 
wal. austr., przy drugim  zaś i niżej tak o ­
wej sprzedaną.

W adyum  wynosi 55 zł. 25 ct.
R esztę warunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg tabularny  m ożna przejrzeć w tusą- 
dowej reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam ia się w iadom ych wie­
rzycieli hipotecznych do rąk w łasnych, tu ­
dzież w szystkich w ierzycieli, którzyby po 
dniu 7 m arca 1890 do tebuli weszli, lub 
k tórym by n in ie jsza  uchw ała i późniejsze albo 
wcale nie, albo w cześrie  doręczone być nie 
mogły, do rąk  ustanow ionego ku ra to ra  adw. 
dr. K atzeńellenbogena, z zastępstw em  adw . 
dr. B ardacha.

S tanisław ów , 24 m aja 1890.

L. 7692 (4259 1 - 8 )
Celem zaspokojenia W ierzytelności Z a­

kładu kredyt, włość, w likw idaeyi we Lwo­
wie a to 12 ra t  po 5 złr, 89 et. kapitału  
79 z łr. 25 ct. i 7 z łr. 15 ct. wa. zon. zo­
s tan ie  realność pod lk. 110 rep. 135 w 
Straszew icach wedle wyk. hip. 1. 169 J u r ­
ka M ydzyna w łasna dnia  7 s ierpn ia  1890 i 
dm ia 15 w rześnia 1890 o godz. 10 przed 
południem  na  pierwszym  term in ie  ty lko  
wyżej lub za cenę w yw ołania 200 złr.. na 
drudim  także niżej ceny wywołania sp rze­
daną.

Z akład wynosi 20 złr. wa.
Otem zaw iadam ia się w ierzycieli k tó­

rzy po dniu fo  czerwca 1889 praw a r z e ­
czowe do powyższej realności nabyli lub 
którzyby o takowe uwiapom ieni n ie  zostali 
do rąk  ku ra to ra  p. M aryana W ładyczyń- 
skięgo w S tarem m ieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
S tarem iasto, dn ia  31 g rudn ia  1889.
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L . 89 (4264 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 7 lipca 1890 i w dniu 4 s ierpn ia  1890 
każdym  razem  o godzinie 10 przed p o łu ­
dniem  odbędzie się w budynku sądowym p u ­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności wyk. 
h ip . 1.157 księgi gruntow ej gm iny Kozodrza 
objętej tudzież połowy realności wyk. hipot. 
1. 156 tejże księgi gruntow ej objętej d łużni­
ka M ichała Kazały, w zględnie jego  nieobjętej 
masy spadkowej w łasnej, celem zaspokojenia 
pretensy i Jechw ety  Fiinfer 90 zł.

Cena wywołania 200 zł.
W adyum 20 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciągi hipoteczne mogą być 
w expedyturze przejrzane.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanowiony został dr. S trzelbicki c. k. no- 
taryusz w Ropczycach.

Ropczyce, 11 kwietnia 1890.

ran a  własna, przez publiczną licytacyę na  Kandydaci, ubiegający się o tę posa- 
term inaeh  dnia 21 lipca 1890 i 25 sie rpn ia  dę, w inni wnieść podania, zaopatrzone w 
1890 o godzinie 11 rano, na m iejscu w potrzebne dokum enta w przepisanej drodze 
Głogowie sprzedana. ( służbowej do Prezydyum  c. k. Rady szkol-

Cena w yw ołania 300 zł. : nej krajowej najpóźniej do 15 lipca 1890.
W adyum  30 zł. j Lwów, dnia 23 czerwca 1890.
R esztę w arunków  w tutejszosądow ej > ___________

reg is tra tu rze  przejrzeć można. i L. 5370 pr. (4268 2— 2)
Głogów, dnia 28 kw ietnia 1890. j Odnośnie do konkursu w n r. 152 „Ga-

___________ 1 zety Lwowskiej “ z roku bieżącego ogłoszo-
L. 2475 (4257 2 —3) nego, czyni się wiadomem, że konkurs ee-

C. k. Sąd powiatowy w Rym anow ie lem  obsadzenia posady radcy przy Sądzie 
ogłasza, że celem wydobycia należących się 1 obwodowym w Złoczowie opróżnionej z 
Zakładow i kredytow em u ziem skiem u we dniem  25 lipca 1890 upływ a.
Lwowie u W asyla Rudawskiego 9 ra t  po ! Lwów, 1 lipca 1890.
30 zł. w. a. i resztującego kapita łu  55 zł. I ___________
85 ct. wa. z pn., przedsięw eźm ie w zabudo- L. 5330 pr. (4246 2 —2)
w aniu sądowem  dnia 4 sierpn ia  i 4 wrze- j Odnośnie do konkursu w nr. 152 „Ga- 
śn ia  1890 każdym  razeui o godzinie lOtej zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się w ia- 
przed południem  publiczną przym usow ą domem, że konkurs na  posadę kancelisty  
przedaż m ajętności wykazem hipotecznym  ' przy c. k. Sądzie powiatowym  w S tarem - 
h ip . 1. 211, 3/12 ^części m ajętności wyka- m ieście z dniem  8 sierpn ia  1890 upływa.

L . 4599 f4279 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zaw iadam ia, że w celu zaspokojenia w ie­
rzytelności M endla L ublinera  w kwocie 66 
złr. zpn. odbędzie się dn ia  22 lipca 1890 
i dn ia  22 sierpn ia  1890 o 10 rano w sądo­
wem zabudowaniu przym usow a sprzedaż 
realności dłużniczki A nny Cygańczuk w ła­
snej, wyk. h ip . 1. 573 gm iny kat. Skała 
objętej, k tóra  przy drugim  term inie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Zakład  wynosi 6 złr. 75 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t  D r. S tanisław  Orłowski.
Borszczów, dnia 25 m aja 1890,

L. 656 (4281 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia re- 
sztującej p retensy i K arola K orna w kwocie 
62 złr. zpn. odbędzie się w dniu 1 sierpn ia  
i w dniu 5 w rześnia 1890 każdą razą o 
godz. 10 z rana, egzekueyjna sprzedaż do 
egzekuta M ichała N ikła należących rea ln o ś­
ci a mianowicie: połowy realności 1. w. h. 
421, 1/4 z 8/32 części realności 1. 261 
i 1/4 z 2/6 części realności 1. 262 w W il­
kowicach położonych.

Cenę w yw ołania stanow i 1/2 realności 
1. 121 270 złr. 

i J/4 z8 |3 2  części real. 1. 261 87 zł. 50 ct. 
/1 /4  z 2/6 części real. 1. 262 13 zł. 75 ct. 

jflpniżej której realności te przy pierw szym  
edane nie będą. 

m wynosi 40 złr.
^  waruut*jw licytacyjnych i ak t

geza 1 fih  przejrzeć m ożna w tus. regi-
stra tu

Fatorem niew iadom ych wierzycieli 
li  k tórym by rezolucya dozwalająca 
yjną sprzedaż przed term inem  do­

ręczoną być nie m ogła i dla tych którzy
po dniu 28 sierpn ia  1889 prawa uzyskali 
ustanow iono p. D r. Cieszyńskiego kura to ­
rem  ad actum .

B iała, d n ia  10 m arca 1890.

oraz t
egzekij

zem hip. 1. 67, 1/8 części m ajętności w yka­
zem hip . 1, 212; wrzeszcie 3/6 częśei m aję­
tności wykazem hip. 1. 216 księgi g ru n t 
wej Posada wyżną objętych, dłużnika w ła ­
snych, że n a  pierwszym term inie  przedaż

Lwów, 30 czerw ca 1890.

L. 375 (4299 1—3)
W celu stałego obsadzenia posady 

nauczycieli re lig ii (katechetów ) przy  szko- 
tylko za lub powyżej ceny w ywołania 1002 zł. le 4 klasowej m ęskiej w K opyczyńeaeh, u- 
wa., na  drugim  także poniżej tejże nastąp i, ; stanowionej reskryptem  W ysokiej ck. Rady 
że wadyum  100 zł. w. a. wynosi w reszcie, szkolnej krajowej z dn ia  17 lu tego 1890 1. 
że dla niew iadom ych w ierzycieli Ludw ika j 3039 w m yśl § 2 ustaw y z dnia 1 g rudn ia
Rzewuskiego z Rym anowa kuratorem  z a ­
mianowano.

W yciągi hipoteczne, resztę  w arunków  
licytacyjnych mogą interesow ani przejrzeć 
w Sądzie.

Rym anów, 7 czerwca 1800.

L. 1123 (4235 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
W ieliczce w kwotach 8 zł. 15 ct. i t. d. w 
duiach 5 sierpnia  i 25go w rześnia 1890 w 
Sądzie o godzinie lOtej rano realność pod 
1. 29 lw h. 54 w Ochojnie dolnem  i rea l­
ność lwh. 229 tam że przez publiczną licy­
tacyę sprzedane będą.

Cena w ywołania wynosi 470 zł.
Z akład  47 zł.
W yciąg h i1 oteezny, ak t szacunkow y i 

resztę  w arunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w reg istra tu rze  Sądu.

W ieliczka, 13 m aja 1890.

L . 3233 (4282 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Jaw orow ie za- 

w iadanra, że celem zaspokojenia na  rzeez 
Zakładu kredytow ego włość, w likwidacyi 
dłużnej kwoty 7 ra t  po 9 zł. i 9 zł. 9 ct. 
zpn., odbędzie się w Sądzie tu t. w dniach 
4 sierpn ia  i 2 w rześnia 1890 każdą razą o 
godz. 10 przedpołudniem  egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 15 Senatow ie ad Czołhyni położo­
nej wyk. hip. 1. 193 księgi g run t, gm iny 
Przyłbice objętej, dłużnej nieobjętej m asy 
śp. Iw ana Ł u n ia  w łasnej.

N a pierw szym  term inie realność ta  ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na d ru ­
gim  i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę w ywołania wynosi kw ota 137 zł.

W adyum  13 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych ja k  i 

ak t oszacowania m ożna w reg is tra tn rze  tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaw orów , dn ia  31 m aja 1890.

L. 2475 (4238 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadam ia, że w dniu 28 sierpn ia  1890 w 
Sądzie o godzinie 9 rano realność pod 1. 133 
w W ieliczce z powodu niedotrzym ania wa­
runków licytacyjnych przez nabywcę tej 
realności A leksandra Landaua przez publi­
czną relicytacyę sprzedaną będzie.

Cena w yw ołania wynosi 1145 zł. 35 ct.
Z akład 116 zł.
W yciąg h ipoteczny ak t szacunkowy i 

resztę w arunków licytacyi p rzeglądnąć wol­
no w reg istra tu rze  Sądu.

W ieliczka, 2 m aja 1890.

L. 2065 (4287 2 - 3 )
W dniach  2 sierpnia  i 6 w rześnia 

1890 każdym razem  o godzinie 9 przed 
południem  przeprow adzoną zostania w c. k. 
Sądzie powiatowym w Radom yślu przym u­
sowa sprzedaż realności pod lw h. 28 gm . 
kat. Zdżarzec położonej.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł. 
W adyum  70 zł. w. a.
A kt oszacowania i w arunki licztacyjne 

m ożna przeglądnąć w reg istra tu rze. 
Radom yśl, dnia 11 m aja 1890.

L. 1385 (4125 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za ­

w iadam ia, i ł  w celu zaspokojenia ck. uprz.
"2a13ad&wi kredyt, w łościańskiem u we Lwo­

wie od spadkobierców M acieja B arana z 
H uciska należącej się sumy 76 zł. 31 ct , 
zostanie realność pod lk. 37 w Hucisku 
jołożona, wyk. h ip . 1. 79 gm iny kat. H uci­

sko objęta, spadkobierców śp. M acieja Ba-

, MQS Konkursa.
L. 8998 (4270 3— 3)

Celem obsadzenia kilku posad kandy­
datów leśn ictw a w obrębie galic. ck. Dyre- 
kcyi lasów i dóbr skarbow ych we Lwowie 
' w ynagrodzeniem  dziennem  w kwocie 1 
złr. rozpisuje się niniejszem  konkurs.

U biegają y się o te posady w inni n a ­
leżycie udokum entow ane podania w nieść w 
przepisanej drodze do tutej. ck. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych najdalej do dnia 
20 lipca br. i wykazać się w tym  celu:

1) św iadectw em  dojrzałości uzyskanem 
w jednej; ze szkół średnich (gim nazyum , 
szkoła realna).

2) znajom ością obu języków krajowych 
oraz języka niem ieckiego w słow ie i piśm ie.

3) złożeniem  obu teoretycznych egza­
minów rządow ych z nauki gospodarsw a leś­
nego w ck. akadem ii rolniczej w W iedniu, 
tudzież egzam inu z nauki o zabudow aniu 
potoków górskich (w razie gdyby wynik te ­
go egzam inu nie był już zam ieszczonym  w 
świadectwie z 2go teoretycznego egzam inu 
rządowego).

4) Odbyciem przynajm niej 1 rocznej 
praktyki w państw ow ej adm in istracy i leś­
nej lub też w większych pryw atnych lasach 
przed rozpoczęciem studyów w W iedeńskiej 
akadem ii.

N adto w inień ubiegający się wykazać 
się św iadectw em  lekarza powiatowego, iż 
posiada fizyczne uzdolnienie do służby le ś­
nej w okolicach górskich.
C. k. D yrekcya lasów i dóbr skarbowych.

Lwów, dn ia  30 czerwca 1890.

1889 dz. u. ks. Nr. 71 ogłasza się n in ie j­
szem  konkurs, a to na  jed n ę  posadę n a u ­
czyciela relig ii dla m łodzieży obrz. rz. kat. 
na  jednę posadę dla m łodzieży obrz. gr. 
kat. i na  jed n ę jp o sad ę  dla młodzieży wy­
znania mojżeszowego (izraelickiej.

Do każdej z tych posad przyw iązana 
je s t  roczna płaca w kwocie 500 z łr. wa. i 
10 prc. dodatek na pom ieszkanie w dalszem  
następstw ie i dodatki p ięcioletn ie po 50 zł. 
wa. Pod względem  stosunków  służbowych 
obowiązują przepisy kraj. ust. szk. z 1 sty ­
cznia 1889 dz. u. ks. N. 16.

Nauczyciele relig ii m ianow ani dla 
szkoły wyżej wym ienionej będą obow iąza­
n i do nauczania relig ii także i w 2 klaso­
wej szkole żeńskiej w Kopyczyńeaeh i do 
odbywania exhort w każdej z tych  szkół 
po 1 tygodniowo.

Ogół godzin wynosi tygodniowo 18.
U biegający się o jedną  z posad w y­

żej w ym ionionych winni wnieść podania 
udokum entow ane w m yśl §. 3 ust. z 1 g ru ­
dnia 1889 N. 71 do ck. R ady szkolnej o- 
kręgowej w H usiatynie najdalej do 15 s ie r­
pn ia  1890 przyczem  się nadm ienia, że p o ­
sady nauczyciela re lig ii (katechety) nie 
można piastow ać rów nocześnie z 
duszparsterską.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
H usiatyn , 24 czerw ca 1890.

Przew odniczący ck. S tarosta .

L. 10771 (4263 3— 3) 
N iniejszem  ogłasza się konkurs na 

posadę nauczycieli relig ii gr. kat. przy c. 
k. gim nazyum  w Przem yślu.

Do tej posady przyw iązana je s t  płaca 
etatow a z dodatkam i w m yśl ustaw  z dnia 
9 kw ietnia 1870 (dz. u. p. n r. 46) i 15 kw ie­
tn ia  1873 (dz. u. p. n r. 48)

L  51958 (4844)
Celem obsadzenia dwóch posad in s ­

pektora podatkowego w IX. klasie rangi, 
tudzież jednej a ew entualnie trzech posad 
koncypistów  skarbow ych w X klasie rang i 
w zakresie stałej podatkowośei rozpisuje się 
nin iejszem  konkurs."

U biegający się o powyższe posady 
winni wnieśę swoje pod względem  p rzep i­
sanych wymogów i znajom ości języków 
krajowych należycie udokum entow ane poda­
nia  w drodze właściwej w ładzy w przecią­
gu czterech tygodni do Prezydyum  c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu. 
Lwów, dn ia  28 czerw ca 1890.

Zl. 167 (4323 1 — 3)
KONKURS - KUNDMACHUNG

zur B esetzung  e iner B rennere i In spek to r- 
stelle in  Schlesien.

F u r den Y erw altnngsbereich  der k. k. 
schles. F inanz  D irektion wird zrr K ontro- 
lirung  derjen iegen  B ranntw ein  B rennereien , 
in  w elchen die E rm ittlu n g  der Alkoholm enge 
auf G rund der A nzeigen eines S p iritus 
K ontrolm essapparates nach dem  w irklichen 
E rzeugnisse sta ttfindet, zunachst fur die 
D auer eines Jahres d. i. fur die Z eit vom 
1 Septem ber 1890 bis E nde A ugust 1891 
ein B rennerei Inspek to r gegen V ortragau f- 
genom m en. D erselbe e rh a lt eine fixe Jah res- 
en tlohnung von 170;i fi. in  g leichen am 
1 eines jeden  Monates falligen Raten, ausser 
dem  nach  M assgabe der w irklich volzoge- 
nen  Bereisungen die volle D iate, dann die 
einfachen Reisegebtihren der S taatsbeam ten 
der VIII. R angsklasse. Im  U brigen wird 
au f die B estim m ungen des D ienstvortrages 
verw iesen, welche bei den F inanz B enorden 
I. Instanz (Finanz Bezirks D irektionen be- 
ziehungsw eise F inanz  Inspek to ren  und F i­
nanz O berinspektoren) in  den K ronlandern  
N ieder O sterreich , S teuerm ark , B óhm en 
M ahren, Schlesien, G alizien  und  der Buko­
w ina so wie bei der k. k. F inanz  D irektion 
in  K lagenfurth  zur E in s ic h t aufiiegen. Die 
E rfo rdern isse  zur E rlangung  dieses Postens 
s ind  folgende:

I. die Ssterreichische S taatsburger*
5 schaft,

II. rech tliche U nbeschloltenheit,
III. der N aehw eiss der Absolvierung 

der chemiseh techn ischen  Abtheilung einer 
in landischen  techn ischen  Hoehschule und 
der Ą blegung der I. S laatspriifung  an der- 
selben m indestens m it dem  Kalkuj „befahigt" 
eventuell s ta tt dessen der Naehweis der 
A bsolyirung einer B rennereischule m it gu- 
tem  Erfolge,

IV . die m indestens einj&hige prak ti- 
sche V erw endung im technischen Betriebe 
der B rantw einerzeugung,

V. die K enntniss der D eutsehen und 
einer zw eiten Landessprache. B ew erbem  
um diesen Posten  w ird nach A blauf e iner 
befriedigenden ein oder nach U m standen 
zw eijahrigen Probedienstzeit auf Grund des 
m it ih n en  abgeschlossenen D ienstvertrages 
die defin itive U bernahm e in den Staats- 
d ienst zugesichert, w enn sie w ahrend dieser 
P robedienstzeit die vom hohen k. k. F insnz 
M inisterium  angeordnete Priifung m it gu- 
tem  Erfolge abgelegt haben . Gesuehe um 
diese Stelle sind innerhalb  14 Tagen beim 
Prasid ium  der k. k. schles. F inanz D irektion 
in  Troppau einzubringen.

N ach trag lieh ein lan g en d e  G esuchew er- 
den  n ic h t beriicksiehtig t.
P rasid ium  der k. k. F inanz  - D irektion fur 

Schlesien.
Troppau, am 29 Ju n i 1890.

Kuratele.
L. 5429 (4260 3 - 3 )

Sokalski c. k. Sąd pow iatow y uznał 
R om ana B łaszczuka z Zaw iszni m arnotraw cą 
ustanaw iając kuratorem  jego  Daeka Ko- 
smynę.

Sokal, dn ia  15 kw ietn ia 1890.

L, 4668 (4314 1— 3)
M ikołaja M arca z Traw nik uznano n ie ­

dołężnym  na  um yśle i kuratorem  jego W in­
centego M arca z T raw nik  ustanowiono. 

Bochnia, dnia 30 kw ietnia 1890.

C. k. Sąd powiatowy.

Upadłości.
L. 7543 (4304)

C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu 
ogłasza, że na  wniosek w ierzycieli masy 
konkursowej B endeta K am m erm ana w m iej­
sca dotychczasowego zarządcy m asy p, adw. 
Dr. Byka ustanow iono Psachego Chajesa 
zarządcą tejże m asy konkursowej zaś L a­
sera Latkiego tegoż zastępcą obu w Dobro- 
m ilu zam ieszkałych, n ie  m niej w m iejsce 
dotychczasowego kom isarza konkursowego 
ck. Radcy Sądu krajowego E dm unda Kol­
ba zam ianow ano ck. ad junkta  Sądu w Do- 
brom ilu Adolfa Zennega.

Przem yśl, 18 czerwca 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4035 (4329)

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogła­
sza, iż w draża postępow anie sądowe §§. 19 
do 34 ustaw y z dn ia  19 m aja 1874 1. 70 
dz. p. p. przepisane, celem  wydzielenia w 
gm inie G rabiny gruntów  łącznej p rzestrze­
n i 1 m org 4 0 6 Q  sążni dodatkowo dla sta- 
cyi kolejowej przez Towarzystwo c. k. uprz. 
galic. kolei Karola Ludw ika nabytych i 
p rzydzielenia 1 m org 1 1 9 Q  sążni |do par­
celi kolejowej 1. 380, zaś 2 2 5 Q  sążni do 
parceli drogowej 1. 1169/2 i 6 2 [J  sążni do 
parceli drogowej 1. 1160/3 w G rabinach, a 
zarazem  wzywa wszystkich, którzy się za 
ukrzywdzonych m ają żądaniem  kolei wzglę­
dem przydzielenia powyższych gruntów  do 
dróg i do gruntów  kolejowych gm iny G ra­
biny w kierunku ze zachodu na wschód 
przecinających z uwolnieniem  od wszelkich 
ciężarów, ażeby najdalej do dnia 10 paździer­
n ika  1890 r. swe roszczenia ustnie lub pi- 
sem ie w tutejszyn sądzie zgłosili.

Dalej ostrzega się, że praw a rzeezowe 
na powźszych g run tach  dopiero w dniu wy­
w ieszenia edyktu w gm achu tutejszego S ą­
du t. j .  dnia 10 lipca 1890 roku lub pó­
źniej przeciw  poprzednim  w łaścicielem  n a ­
byte, przy zapisyw aniu rzeczonych gruntów  
do kięgi kolejowej nie będą uw zględnione, 
że podania po upływ ie term inu edyktalnego 
w niesione będą odrzucane i że te rm in  ten 
przedłużonym  być nie może.

Podanie tow arzystw a c. k. uprz. galic. 
kolei K arola Ludw ika de praes 28 m aja 
1890 r. 1. 4035 w raz ze załącznikam i może 
każdy in teresow any w tu te jszym  Sądzie 
przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
D ębica, dn ia  30 czerwca 1890.
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t  1869 (4182)

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
w W adowicach poleca w pisanie do re jestru  
dla firm  pojedynczych firmy Jakóba H aber- 
felda k tórej tenże używać będzie jako w ła­
ściciel fabryki likierów, rum u i wódek sło ­
dzonych w Oświęcimie podpisując takową: 
„Jakób H aberfeld ."

C. k. Sąd obwodowy.
W W adowicach, dn ia  15 m arca 1890.

L. 8555 (4250)
W c. k. Sądzie obwodowym w T arn o ­

polu w pisaną została w re je s tr  firm  poje­
dynczych firm a „Mozes R ubin, Eierhandier 
m  H u sia ty n “.

Tarnopol, dnia 7 czerwca 1890,

L. 3658 '  (4230 2 - 3 )
Zaw iadam ia się n in iejszem  niew iado­

mego z m iejsaa pobytu M ichała K ohutanicz 
że d lań  ustanow iono kuratorem  Ludwika 
R iedla z B aligrodu w spraw ie egzekucyjnej 
H rycia K ohutanicza przeciw  tem uż M icha­
łowi K ohutanicz pto 150 zł. wa. zpn. z po­
wodu dozwolonego równocześnie egzekucyj - 
nego oszacow ania ciała hipotecznego w yka­
zem hipotecznym  78 ks. gr. Wola michowa 
objętego.

Baligród, dn ia  4 czerwca 1890.

L. 4670 (4194 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia z 

życia i m iejsca pobytu nieznanego M arcina 
Kosa, że celem doręczenia mu ts. rezolucyi 
z 13 m aja 1890 1. 3072 w spraw ie egzeku­
cyjnej H erscha U ngera przeciw  K azim ierzo­
wi K iełbasie i przeciw  niem u pto 14 zł. aw. 
zpn. kuratora  ad actum w osobie ’,K azim ie- 
rza Gwoździa rolnika z Woli wadowskiej 
d lań  ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radom yśl, dn ia  23 czerwca 1890.

L. 5446 (4192 2 —3)
C. k. Sąd pow iatow y w Peczeniżynie 

uw iadam ia niew iadom ego z m iejsea pobytu 
M esia Kokuciak że A braham  B lecher prze­
ciw niemu i A nnie Kokuciak w dniu 16 m aja 
1890 doi. 5446 pozew o zapłacenie kwoty 
50 zł. dc tut. sądu wniósł, że do rozpraw y 
drobiazgowej term in na dzień 5 sierpn ia  
1890 godź. 8 rano wyznaczony i dla niego 
kura to ra  w osobie Jakóba Sem ena, w ójta 
Luczy ustanow iono.

C. k. Sąd powiatowy,
Peczeniżyn, dnia 9 czerwca 1890.

L. 3450 (4228 3 —3)
C. k. Sąd powiatowyw Bieczu zaw ia­

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu W oj­
ciecha Bajorka, że W ładysław  Bajorek z 
Rzepiennika biskupiego w niósł przeciw  n ie ­
mu skargę de praes. 18 m aja 1890 L. 3450
0 zapłatę  90 złr. aw, na  którą term in  na 
4 s ierpn ia  1890 godz. 9 rano wyznaczono
1 kuratorem  dla niego adw. D r. R adom y- 
skiego w Gorlicach ustanowiono.

W zywa się zatem, aby ustanow ione­
mu kuratorow i środków do obrony d o s ta r­
czył lub innego pełnom ocnika sądowi 
przedstaw .., gdyż inaczej spór z kuratorem  
przeprow adzony zostanie.

Biecz, dn ia  6 czerwca 1890.

L. 3657 (4229 3 - 3 )
Zaw iadam ia się niniejszem  niew iado­

mego zm iejsca pobytu M ichała Kohułanicz, 
że dlań  ustanow iono kuratora  Ludwika R ie­
dla z Baligrodu wspraw ie egzekucyjnej H ry­
cia K ohutanicza przeciw  tem uż M ichałowi 
K ohutanicz pto 100 zł. wa. zpn. z powodu

dozwolonego rów nocześnie egzekucyjnego o- 
cowania ciała)hipotecznego wykazem hipote­
cznym 78 księgi gruntow ej Wola michowa 
objętego.

Baligród, dnia 4 czerwca 1890.

L. 869 (4161 3 - 3 )
W zywa się z życia i m iejsca pobytu 

niewiadom ą M agdę Kunik, ażeby do spadku 
po Petrusi z Kuników 1 ślubu Jsn ick iej, 2 
ślubu Babiniec dnia 2-3 kw ietn ia  1888 z 
pozostawieniem kodycylarnego rozporządze­
nia we Fitkow ie zm arłej pozostałego, 
w przeciągu roku od dnia ogłosze­
nia obwieszczenia ośw iadczenie swe wniosła, 
w razie przeciw nym  bowiem postępow anie 
spadkowe z oświadczonymi spadkobiercam i 
i Karolem  Saranieckim  kuratorem  dla niej 
ustanow ionym  przeprow adzonem  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dn ia  6 lu tego 1890.

L. 2854 (4178 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku powo­

łu je  Ja n a  Próżnego i Józefa Próżnych sy­
nów rolnika F ranciszka Próżnego w Nowo- 
tańeu, którzy przed rokiem  1848 m iejsce 
rodzinne bez w ieści opuścili, by do dnia  1 
sierpnia 1891 donieśli o sobie kuratorow i 
adw D r. Józefowi Flakowiczowi, lub Sądowi, 
inaczej nastąpi uznanie ich za zm arłych.

Sanok, dn ia  24 m aja 1890

L. 2664 (4180 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

dam ia z m iejsca pobytu i z życia niew iado­
mą Alojzę G ałuszka, tudzież z miejsea po­
bytu i życia niew iadom ych spadkobierców 
śp. E leonory M ayer a to Alojzę Gałuszka i 
A lfreaa Terleckiego, że w sporze H erscha 
Izaka Hochdorfa, Izaka H erciga, Lei O rling 
zam. H erzig, M arkusa Sehónbacba, Sim ona 
Schónbacha, Chaim a A m enta oraz S iskinda 
i Pesli Federów  w łaścicieli realności w S a­
noku przeciw nim  wniesionym  o wykreśle­
nie ze stanu biernego realności pod lk. 12 
w Sanoku objętej wyk. h ip . 1. 200 oraz re ­
alności objętych wyk. hip. 1. 429, 443, 450, 
454, i 468 tej gm iny zaintabulow anej spo­
sobem hipoteki łącznej w stan ie  biernym  
realności pod lk. 12 w Sanoku wyk. hip. 1. 
200 objętej jako na  karcie głów nej, oraz w 
stan ie  biernym  realności w Sanoku objętych 
wyk. hip. 1. 429, 443, 450, 454, i 468 jako 
na  kartacn ubocznych na rzecz Eleonory 
M ayer sumy 200 zł. ni. k. zwiększej sumy 
450 zł. m. k. pochodzącej w raz z ciążącym 
na  tej sumie 450 zł. m. k. na rzecz Alojzy i 
Gałuszka prawem nadzastaw u dla sumy I 
200 zł mk. zpn. ustanow iono dla n ich  ku I 
ra to ra  w osobie adw. dr. Flakow icza z sub­
sty tu c ją  adw. dr. Slączki, że piersw szetnu 
z n ich  aoręczono pozew celem w niesienia 
w 90 dniach pisem nej obrony.

Jes to  więc rzeczą tych z m iejsca po­
bytu i życia niew iadom ych, ustanow ionem u I 
kuratorow i potrzebnej inform acyi udzielić 
lub też innego pełnom ocnika Sądowi przed­
staw ić, przeciwnie bowiem skutki zaniedba­
nia  tego sami sobie przypisać muszą.

Sanok, dnia 10 m aja 1890.

Doniesienia prywatne.

D l f P ł S i r U I K ?  z wyr°bio3em szybkiem pismem 
J  . i praktyką sądową, dzielnie

obzaajomiony z m nipalaeyą cywilną i karną, poszu 
knje dyurnnm od 15-go b. m. adres: S,koła ludowa 
w Niewiskach, ost. p. Kolbuszowa 43jl
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O n o f  r ł a a i n f o D r i w i n w  odwaniający i odwietrzająey powietrze, używany w Hu-

U c & L U ltJ K L j J L I j  raCh, korytarzach i do skrupiania sukien. Flakon 35 i £0 ut.
T T e ir lT ir lF n  o n t i m i a 7 m n i \ r n - r n a  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy miaa oata 
i v u U n l l >  ' O A lło  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty­
czny zapach. Ożywa się w salonach, pokojach sypitinych, mianowicie dziecinnych. Flakon 25 i 50 et.

Trocicziri desinfekcyjne do kadzenia, T ik 7 fzTtaj‘ f0Wie‘
P o w ietrze  la só w  ig la sty ch  w pokoju otrzymuje się przez rozpylanie 

l£ " o r] 7 i r |F c i  a  a  n r t W ^ f c n  ł Frócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane 
o U S l lU  W e g u  . własności hygioniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze 

f |  w tak wysokim stopniu, i  o jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania osobom 
J j?  cierpiącj m na choroby piersiowe. — Flakon 60 c l, rozpylacze od 30 ct. do 3 zł

M w rl/łY l 7 i c r i p ł  < an < an f> w v p łl bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy- dW-J 114.U L o U o l lU  W y  CLI. ,jaje napada lasów szpilkowych, -  kawałes 30 ct.

J .  I H N  1 T O W I C Z 6358

Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniow cach Rynek L. 2.
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C O s t a l i s t S b

dr. B. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice okulisty­
cznej prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ul. 
Trzeciego Maja (Majerowskiej) L. 7 i ordynuje 

od godz. 10—13 i od 3—5. 3544

L. (4324 1 - 8 )
O ^ l o ^ z e j i e .

1.000 sztuk tutek
z najlepszej francuskiej bibułki, z tej, która była 
wyszczególnioną ca wystawie paryskiej, której ża­
dna w dobroci i cienkośei nie wyrównywa, tylko za 
1 zł. poleca fabryka tutek Wandy P ra ch tl, 
Lwów, Rynek L. 3, 4202

Farb7 olejne, laklerove 1 terowe
do malowania drzwi, okien, sztaebet, bram, 
sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
chów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
Pendzle, szczotki i wszelkie po­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem  użycia 
poleca

A lojzy  H ubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb , pokostów, a rty ­

kułów gospodarskich i budow lanych. 
Cenniki 1 próbki farb na żądanie wysyłam 

odwrotnie. 2767

i

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. dr. Wiktorowi Ambroże­
mu dw. im. Nałęcz z Włynia Włyń- 
skiemu ,kapitał 22.749 zł. 48 ct. wa. 
5 prc. listami zastawnymi, pochodzący 
z większej sumy 23.500 zł. wa. na 
hipotece dóbr Radwanowice i Sło- 
twina w powiecie chrzanowskim po­
łożonych, intabulowany w sumach 
1.000 zł., 20.000 zł. i 2.500 zł. wa., 
z tego Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 1 lipca jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. dr. Wiktora Ambrożego dw. 
im. Nałęcz z Włynia Włyńskiego ja­
ko właściciela tych dóbr, ażeby wy­
powiedziany kapitał w przeciągu sze­
ściu miesięcy do kasy galic. Towa 
rzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żył pod rygorzem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.
We Lwowie, dnia 26 czerwca 1890.

. .

I
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a Kantor wymiany 1
jfi c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznie {fi
Jj] kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie [H] 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4y2 pre. listy hipotecame 
5 prc. l i s t y  hipoteczne premiowane 
5 prc. listy hipoteczne hez premii 
4'A prc. listy Towar z. kredytowego ziemskiego 
4 ‘A prc. listy Banku krajowego 
4% prc. pożyczkę krajową galicyjską 
4: prc. pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4% prc. pożyczkę węgierskiej kole* pańgtwow*
4y2 prc. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 prc. węgierskie Obllgacye indemnizacyjne,
które to papiery K antor w ym iany Banku hipotecznego zawsze nabyw a i 

po cenach najkorzystn iejszy  cli.
Uwaga i Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie y lo ­

sowano a już p ła tne  miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za I 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąć mim że-
czywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, sa L ..
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 2£>1'4 l i i i

L. 21407 (4348)
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.

Rozpisanie oferty
na roboty powiększenia kilku budowli dworca i stacyi

kolejowej Buczacz.

W celu pow iększenia kilku budowli stacyi Buczacz c k kolei państw ow ych na  
szlaku S tan isław ów -IIusiatyn  będą dotyczące roboty w przybliżonej sum ie kosztorysowej 
75.200 zł. w. a. w drodze ofert rozdane.

Ogólne w arunki do w noszenia ofert, jakoteż szczegółowe przepisy, opisanie robót, 
dotyczące plany m ogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (Inspek to ra t 
konserw acji na dworcu kolei lw ow sko-czerniow iecko-jasskiej) w przepisanych  godzinach 
urzędow ych, gdzie rów nocześnie na  żądanie bliższe w yjaśnienia i dotyczące form ularze 
oferty udzielane będą.

Oferty w edług przepisu sporządzone, należycie ostem plowane i opieczętowane, jakoteż 
zaopatrzone napisem  „O ferta na roboty w celu pow iększenia budowli na stacyi w Bucza- 
czu“ należy wnieść najpóźniej dnia 18go lipca 1890, 12 godzina w południe do c. k. 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie (In spek to ra t konserwacyi na  dworcu kolei lwowsko - czernio-
w i e c k o - j a s s k  >j.)

Oferentom  przysłużą prawo być obecnym i przy otwarciu ofert wobec komisyi, k tó­
re to otwarcie nastąp i w godzinę po upływ ie wyżej naznaczonego term inu  do wnoszenia 
ofert w c. k. Inspektoracie dla u trzym ania kolei

Przytem  zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą liczyć na  uwzględnienie 
przez nich wniesionej oferty, którzy w sposób wykluczający w szelką wątpliwość wykażą 
się uzdolnieniem  technicznem  i zasobnoś ią finansową, po trzebną do przeprow adzenia 
dotyczących robót.

Oferty, którym by brakow ał jeden  z powyżej w ym ienionych warunków albo które 
zostaną wniesione przed złożeniem  przepisanego wadyum, lub w których poczyniono 
częściowe lub całkow ite zasadnicze zm iany podstaw  oferty, nie będą uw zględnione.

€. k. Dyrekcya rud#w.

Gr o s s e  L a n d -  and
14 M a i  b is  15 O c t o b e r

10 Uhr Friih bis 10 Uhr Abends.

u s s t e l l u n g
F o n t d n e  l u m l i i e u s e  

P ark und R otundę  
Abends electriscl# toeleucŁtet.

Eintritt 40 kr. — Sonn- und Feiertage 30 kr. — Kinderkarten 20 kr.

F o r ts  w irth seh a ft-  
JB^SLm m s A -  und A k

\

Z Drakami Wl. &oiińekŚ6go al. Csanueekieg® L. \% ietm. Wgra®?*. (Zarsąde* Władysław J, Web®?,) P ap ier s fabryki papieru  Fiałkow skich


